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Hasła KC K P Z R  z o kaz j i  X X X V  rocznicy
W ie lk ie j  Paźdz iern ikowej  Rewoluc j i  Socjal istycznej

M O S K W A  (PAP). K o m ite t C en tra lny  K om un is tyczne j 
P a rti i Z w ią zku  Radzieckiego og łosił z okaz ji X X X V  
roczn icy W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j 
stycznej następujące hasła:

i. okazji 
R ew o luc ji S oc ja li-

1. N iech żyje X X X V  rocznica W ie lk ie j P aździern ikow ej 
R ew oluc ji Socja lis tyczne j!

2. N iech ży je  pokó j m iędzy narodam i! Precz z podżega
czami w o je n n ym i!

3. B ra te rsk ie  pozdrow ien ia  d la w szystkich narodów , 
walczących p rzec iw ko  im pe ria lis tycznym  agresorom i pod
żegaczom do now ej w o jny , o pokó j, o dem okrację, o so
c ja lizm !

4. B ra te rsk ie  pozdrow ien ia  d la narodów  k ra jó w  k o lo 
n ia lnych  i zależnych, walczących p rzeciw ko im p e r ia li
s tycznym  ciemięzcom, o wolność i niezawisłość n a ro d o w ą !

5. B ra te rsk ie  pozdrow ien ia  dla mas p racu jących k ra jó w  
dem okrac ji lodow e j, pom yśln ie  budu jących socja lizm !

N ięch ży je  i krzepn ie  n ie rozerw a lna  p rzy jaźń  i w spó ł
praca k ra jó w  ludow o-dem okra tycznych  i  Z w iązku  Ra
dzieckiego!

6. B ra te rsk ie  pozdrow ien ia  dla w ie lk iego  narodu ch iń 
skiego, k tó ry  osiągnął nowe sukcesy w budow ie potężnego 
ludow o-dem okra tycznego państwa chińskiego!

N iech krzepnie  i  ro zkw ita  w ie lka  p rzy jaźń  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j i Z w iązku  Radzieckiego — trw a ła  
ostoja poko ju  i bezpieczeństwa na D a lek im  Wschodzie 
ł  na całym  świecie!

7. B ra te rsk ie  pozdrow ien ia  dla bohaterskiego narodu 
koreańskiego, mężnie broniącego wolności i niezaw isłości 
swej ojczyzny w walce przec iw ko  obcym najeźdźcom!

8. Pozdrow ien ia  dla narodu n iem ieckiego, walczącego 
o jedno lite , n iezaw isłe, dem okratyczne i m iłu jące  pokój 
N iem cy, o ja k  najszybsze zaw arcie tra k ta tu  pokojow ego 
w  in te resie  narodu n iem ieckiego i poko ju  na całym  
■świecie!

9. Pozdrow ien ia  dla b ra tn ich  p a rt ii kom unistycznych, 
k tó re  przewodzą walce narodów  k ra jó w  kap ita lis tycznych , 
ko lo n ia ln ych  i zależnych o pokó j, dem okrację i socja lizm , 
o niezawisłość narodow ą!

10. Pozdrow ien ia  d la p a tr io tó w  Jugos ław ii, walczących
0 w yzw o len ie  swego k ra ju  spod faszystowskiego ja rzm a 
k l ik i  T ito -R ankow icza  i z n iew o li im peria lis tyczne j!

11. Pozdrow ien ia  dla narodu japońskiego, mężnie w a l
czącego przec iw ko  obcej okupac ji, o odrodzenie naro
dowe, o wolność i niezawisłość swej o jczyzny, o u trz y 
m anie poko ju !

12. N iech żyje p rzy jaźń  narodów  A n g lii,  S tanów Z ied - 
noczonych i Z w iązku  Radzieckiego w  ich walce o zapo
bieżenie w o jn ie  i zapew nienie trw a łego  poko ju  na całym  
świecie!

13. Ludu  p racu jący w szystk ich  k ra jó w ! Pokój będzie 
u trzym a n y  i u trw a lo n y , jeś li na rody u jm ą spraw ę u trz y 
m ania poko ju  w  swe ręce i będą b ro n iły  je j do końca! 
Zacieśn ia jc ie  jedność narodów  w  w alce o pokó j, pom na
żajcie i w zm acn ia jc ie  szeregi zw o lenn ików  poko ju !

14. Z w o lenn icy  poko ju  na ca łym  św iecie! D em askujc ie
1 udarem nia jc ie  zbrodnicze p lany im pe ria lis tycznych  agre
sorów, nie pozw ólcie podżegaczom w o jennym  omotać 
siecią k łam stw  mas ludow ych i wciągnąć ich do nowej 
w o j ny św ia to w e j!

15. N iech żyje p o lity k a  zagraniczna Z w iązku  Radziec
kiego — p o lityka  poko ju  i bezpieczeństwa, w spó łpracy 
m iędzynarodow ej i rozw o ju  stosunków hand low ych ze 
w szys tk im i k ra ja m i!

'36. C hwała A rm ii R adzieckiej i M arynarce  W ojennej,
straży poko ju  i bezpieczeństwa naszejsto jącym  na 

O jczyzny!
17. Żo łn ie rze  radzieccy! P og łęb ia jc ie  n ieustannie  swą 

w iedzę w o jskow ą i po lityczną, doskonalcie swój kunszt 
bojowy. N ieustannie  um acn ia jc ie  potęgę obronną państwa

‘ socjalistycznego!
18. N iech ży ją  radzieccy żołnierze ochrony pogranicza —  

strzegący czu jn ie  św ię tych  g ran ic  naszej socja listycznej
O jczyzny!

19. R obotn icy, ch łopi, in te ligenc jo  Z w iązku  R adzieckie
go! P om yśln ie  w ykonam y historyczne zadania, postaw io
ne przez X IX  Z jazd P a rtii K om un is tyczne j! Odniesiem y 
nowe zw ycięstwa w  budow ie  kom unizm u!

20. Masy pracujące Z w iązku  Radzieckiego! R ozw ija jc ie  
ogólnonarodowe w spó łzaw odn ic tw o  socja listyczne o w y 

konanie i  przekroczenie piątego p lanu p ięcio letn iego! 
W alczcie o now y, potężny rozw ó j gospodarki narodow ej, 
o w zrost dob roby tu  i k u ltu ry  narodu, o dalsze um ocnienie 
potęgi państwa radzieckiego!

21- R obotn icy, ch łopi, in te ligenc jo  Zw iązku  Radzieckie
go! Ś m ie le j stosujcie we w szystk ich  gałęziach gospodarki 
narodo\ve j osiągnięcia nauki, te ch n ik i i p rzodujących do
świadczeń! Podnoście n ieustann ie  w ydajność pracy!

22. M asy pracujące Z w iązku  Radzieckiego! W yko rzy 
s tu jc ie  na szeroką skalę reze rw y p ro d u kc ji, n ieugięcie 
przestrzegajc ie reż im u oszczędności na w szystkich odcin
kach budow n ic tw a  gospodarczego! Oszczędzajcie surowce, 
pa liw o, m a te ria ły , energię e lektryczną! Obniżajcie koszty 
w łasne p ro d u kc ji!

23. R obo tn icy  i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i technicy, k ie 
ro w n icy  p rzedsięb iorstw ! Polepszajcie nadal z dnia na 
dzień jakość p ro d u kc ji, zapew nia jc ie  zaopatrzenie nasze
go przem ysłu  i ludności w  urządzenia, m a te ria ły  i to w a ry  
w ysok ie j jakości!

24. M asy pracujące Z w iązku  Radzieckiego! Przez po
m yślną rea lizację  w ie lk ic h  b u d o w li —  e le k tro w n i w od
nych, kana łów  i syste łnów  naw adn ia jących — w niesiem y 
now y w k ła d  do dzieła budow y kom unizm u!

25. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i technicy prze
m ys łu  w ęglowego! U lepszajcie m etody eksp loatacji złóż 
węgla, w szechstronnie ro z w ija jc ie  i doskonalcie mecha
nizację  w ydobyc ia  w ęgla! Szybciej i lep ie j budu jc ie  nowe 
kopaln ie ! W ięcej w ęgla w ysokogatunkow ego dla gospo
d a rk i narodow ej!

26. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i techn icy prze
m ysłu  naftowego! W alczcie o szybkie  tem po rozw o ju  w y 
dobycia i p rze tw arzan ia  ropy  n a fto w e j! Przyśpieszajcie 
eksploatację now ych  pól n a fto w ych  i szybciej budu jc ie  ra 
fin e rie  ropy  n a fto w e j! Zw iększa jc ie  p rodukc ję  p rze tw o 
ró w  na ftow ych  w ysok ie j jakości!

27. P racow n icy e le k tro w n i i sieci e lek tryczne j! Szybciej 
oddawajcie do u ży tku  nowe moce energetyczne! S tosujcie 
na szeroką skalę przodującą technikę! Dostarczajcie bez 
p rze rw y  energ ii e lek tryczne j na zaspokojenie w zras ta ją 
cego zapotrzebowania gospodarki narodow ej!

28. H u tn icy  radzieccy! Lep ie j w yko rzys tu jc ie  moc 
p rzedsięb iorstw  hutn iczych  i górn iczych, ro zw ija jc ie  m e
chanizację i au tom atyzację  procesów p rodukcy jnych ! S to
sujcie na szerszą skalę przodujące m etody pracy! D am y 
k ra jo w i w ięcej su rów k i, s ta li, w y ro b ó w  w alcow anych, 
m e ta li ko lo row ych !

29. R obo tn icy  i  robotn ice, in żyn ie row ie  i technicy przed
s ięb io rs tw  przem ysłu  budow y maszyn! Szybciej opano
w u jc ie  i zw iększa jc ie  p ro d u kc ję 'n o w ych , udoskonalonych 
maszyn, narzędzi i urządzeń! Z apew n im y szybkie tem po 
rozw o ju  przem ysłu  budow y maszyn — podstaw y dalszego 
potężnego postępu technicznego we w szystk ich  gałęziach 
gospodarki narodow ej ZSRR!

30. R obotn icy i robotnice, in żyn ie ro w ie  i technicy p rze
m ysłu  samochodowego i trak to row ego ! Na szerszą skalę 
stosujcie w  p ro d u k c ji nową technikę, polepszajcie jakość 
p ro d u kc ji! Dam y k ra jo w i w ięce j samochodów i tra k to ró w '

31. R o b o tn ic y  i ro b o tn ice , in ż y n ie ro w ie  i te c h n ic y  p rze 
m y s łu  b u d o w y  o k rę tó w ! D o skon a lc ie  te c h n ik ę  i ja kość  b u 
d o w n ic tw a  o k rę tó w ! S zyb c ie j b u d u jc ie  no w e  o k rę ty ! S tw o 
rz y m y  po tężną  f lo tę  m o ca rs tw a  rad z ie ck ie g o !

32. P racow n icy  p rzem ysłu  chemicznego! Doskonalcie 
technologię p ro d u kc ji, rozszerzajcie asortym ent i  podnoś
cie jakość p ro d u k tó w  chem icznych! W ięcej nawozów sztu
cznych' i  innych  p ro d u k tó w  chem icznych’ dla gospodarki 
narodow ej!

33. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i ¿technicy __ bu
dow niczow ie! Na szerszą skalę stosujcie przemysłowe me
tody budow n ic tw a  len ie i wulcnrizsrc+iiir-ia m m r ‘ In o n i *** ?rltody budow n ic tw a , lep ie j w yko rzys tu jc ie  m echanizm y! 
O bniża jc ie  koszty i podnoście jakość budow n ic tw a ! Szyb
ciej budu jc ie  p rzedsięb iorstw a, dom y m ieszkalne, szkoły 
1 zakłady lecznicze!

34. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie row ie  i techn icy prze
m ysłu  m a te ria łów  budow lanych! Ze wszech m ia r zw ięk
szajcie p rodukc ję  i polepszajcie jakość m a te ria łó w  budo
w lanych ! Szybciej ro z w ija jc ie  masową p rodukc ję  nowych 
rodza jów  m a te ria łó w  budow lanych, w  pe łn i w y k o rz y s tu j
cie technikę!

35. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i techn icy prze
m ysłu leśnego! R ozw ija jc ie  kom pleksow ą mechanizację 
p rzy  w yręb ie  lasów, polepszajcie organizację p ro d u kc ji

i  w yko rzys tan ie  m echanizm ów! Podnoście n ieustannie  w y 
dajność p racy! W ięcej m a te ria łów  leśnych dla gospodarki 
narodow e j!

36. P racow n icy przem ysłu  papierniczego i drzewnego! 
Zw iększa jc ie  p rodukc ję  papieru, m eb li, fo rn ie ru , p rodukc ję  
przem ysłu  hyd ro litycznego  i łeśno-chemicznego! Podnoś
cie jakość p ro d u kc ji!

37. R obotn icy i robotn ice, in żyn ie ro w ie  i techn icy  prze
m ysłu  lekk iego! W alczcie o szybkie  tem po w zrostu  p ro 
d u kc ji a rty k u łó w  powszechnego u ży tku ! Rozszerzajcie 
asortym ent, podnoście jakość, oszczędzajcie surowce i ob
n iża jc ie  koszty w łasne p ro d u kc ji! W ięcej tka n in , obuw ia, 
odzieży, w yro b ó w  tryko tażow ych  i innych  to w a ró w  dla 
ludności!

38. P racow n icy  p rzem ysłu  spożywczego i m ięsno-m le- 
czarskiego! Zw iększa jc ie  p rodukc ję  a r ty k u łó w  spożyw 
czych, zapew nia jc ie  ich wysoką jakość i szeroki aso rty 
m ent! W ięcej cukru , tłuszczów, p ro d u k tó w  m ięsnych, m le 
czarskich i innych  dla ludności!

39. P racow n icy przem ysłu  rybnego! Zw iększa jc ie  po ło
w y  ryb , ro zw ija jc ie  gospodarkę rybną , podnoście jakość 
p ro d u kc ji! W yko rzys tu jc ie  lep ie j flo tę  rybacką  i sprzęt 
ryb a ck i!

40. P racow n icy przem ysłu  m iejscowego i spółdzielczo
ści rzem ieśln icze j! P ro d u ku jc ie  w ięcej to w a ró w  powszech
nego uży tku , zw iększajcie p rodukc ję  m a te ria łó w  budow la 
nych z m ie jscow ych surow ców ! Podnoście jakość i obn i
żajcie koszty w łasne p ro d u kc ji! Zaspokaja jc ie  lep ie j po
trzeby  bytow e mas pracu jących!

41. Geologowie radzieccy! R ozw ija jc ie  prace w  dziedzi
nie poszukiw ania  bogactw  na tu ra lnych , doskonalcie tech
n ikę  badań geologicznych! Szybciej o d k ryw a jc ie  n ie w y 
czerpane bogactwa naszej O jczyzny!

42. K o le ja rze  radzieccy! Walczcie o zw iększenie zdolno
ści p rzepustow ej l in i i  ko le jow ych ! Zw iększa jc ie  przewóz 
tow a rów  i obn iżajc ie  koszty w łasne przewozu! W yko rzy 
s tu jc ie  ja k  n a jle p ie j tabo r ko le jo w y ! Lep ie j obsługujc ie  
pasażerów! Z apew n ijc ie  n ieprzerw aną pracę transpo rtu  
w  z im ie !,

43. P racow n icy f lo ty  m orsk ie j i rzecznej! Szybciej do
starczajc ie ła d u n k i to w a ró w  dla gospodarki narodow ej! 
Zw iększa jc ie  przewozy, przyśpieszajcie re jsy  sta tków , 
usp raw n ia jc ie  pracę po rtów  i  w arszta tów  okrę tow ych ! 
W zorowo p rzygo tow u jc ie  się do żeglugi w roku  1953!

44. P racow n icy  łączności! R ozw ija jc ie  i udoskonala jcie 
środki łączności! U sp raw n ia jc ie  pracę poczty, te legra fu , 
te le fonu, rad ia ! Lep ie j obsługujc ie  ludność!

45. P racow nicy ro ln ic tw a ! W alczcie n ieustannie  o w yko 
nanie głównego zadania w  dziedzin ie ro ln ic tw a  —  o pod
niesienie urodzajności w szystk ich  roś lin  upraw nych , o d a l
sze zwiększenie pogłow ia zw ie rzą t gospodarskich w  ho
dow li społecznej p rzy  równoczesnym  znacznym  wzroście 
ich p roduktyw nośc i! S tw o rzym y obfitość a rty k u łó w  spo
żywczych dla ludności i surow ców  dla przem ysłu !

46. K o łchoźn icy i kołchoźnice, p racow n icy M T 3  i sow- 
chozów, specjaliści ro ln ic tw a ! Ze wszech m ia r zw iększajcie 
p rodukc ję  zboża, baw ełny, bu raka  cukrowego, ro ś lin  o le i
stych, pastew nych i innych !

47. K o łchoźn icy i kołchoźnice, robo tn icy  i robotn ice sow- 
chozów, zootechnicy i p racow n icy w e te ry n a ry jn i! Ze wszech 
m ia r ro zw ija jc ie  społeczną hodowlę zw ie rzą t gospodar
skich! Zapew nim y w zorowe u trzym an ie  zw ie rzą t gospo
darsk ich  w  zim ie! W ięcej mięsa, m leka, w e łn y  i innych 
p ro d u k tó w  hodow li!

48. P racow nicy ro ln ic tw a ! Szerzej stosujcie w  p ro d u kc ji 
ko łchozow ej i sowchozowej osiągnięcia na u k i ro ln icze j i do
św iadczenia p rzodow n ików  up raw y  ro li i hodow li! W y
trw a le  opanowujcie w iedzę agronom iczną i zootechniczną!

49. K o łchoźn icy i kołchoźnice! W alczcie o dalsze um oc
n ien ie  i o w szechstronny rozw ó j gospodarki społecznej, 
o zw iększenie dochodów kołchozów  i ko łchoźników ! 
W zm acnia jc ie  dyscyp linę  pracy! P rzestrzegajcie święcie 
s ta tu tu  a rte lu  ro lniczego — podstawowego praw a życia 
kołchozowego!

50. P racow nicy ośrodków  m aszynow o-trakto row ych ! Roz
szerzajcie m echanizację robó t p racochłonnych w e w szyst
k ich  gałęziach p ro d u kc ji ko łchozow ej, lep ie j w y k o rz y s tu j
cie technikę! R em ontu jc ie  n i  czas i w zorow o tra k to ry , 
ko m b a jn y  i inne m aszyny rolnicze!

51. K o łchoźn icy i kołchoźnice, p racow n icy  kołchozów, 
sowchozów i ośrodków  m aszynow o-trakto row ych  za jm u

jących się upraw ą baw ełny, specjaliści up raw y  baw ełny! 
W alczcie o szybszy sprzęt zb io rów  i w ykonanie  p lanu do
staw  baw ełny! Dam y w ięcej baw e łny naszej socja listycznej 
O jczyźnie!

52. P racow nicy gospodarki ro lne j, leśnej i w od
nej! Rozszerzajcie ze wszech m ia r ochronne pasy leśne
i  jeszcze lep ie j je  p ie lęgnu jc ie ! R ozw ija jc ie  pracę nad na
w adn ian iem  i osuszaniem g run tów , lep ie j w yko rzys tu jc ie  
nowe te reny  upraw ne! Szybciej przechodźcie na now y sy
stem naw adnian ia ! S tw arza jc ie  mocną podstawę dla w y 
sokich i trw a łych  zb iorów !

53. P racow nicy handlu państwowego i spółdzielczego! 
R ozw ija jc ie  handel a rty k u ła m i spożyw czym i i przem ysło
w y m i w  mieście i na wsi, rozszerzajcie sieć sklepów  oraz 
zakładów  zbiorowego żyw ien ia ! Podnoście na wyższy po
ziom obsługę konsumenta radzieckiego!

54. U rzędn icy  in s ty tu c ji państw ow ych! U spraw n ia jc ie  
pracę aparatu  radzieckiego, w zm acnia jc ie  dyscyp linę  pań
stw ow ą, dba jc ie  tro s k liw ie  o zaspokajanie potrzeb mas 
p racu jących!

55. P racow n icy in s ty tu c ji naukow ych i szko ln ic tw a  w yż
szego! R ozw ija jc ie  ze wszech m ia r prace naukow o-badaw 
cze! R ozw ija jc ie  śm ie le j tw órczą k ry ty k ę  i sam okry tykę  
w pracy naukow e j! Zacieśnia jcie w ięź nauk i z produkcją , 
ulepszajcie i rozszerzajcie szkolenie specja lis tów  dia go
spodark i narodow ej i k u ltu ry !

56. P racow nicy lite ra tu ry , sz tuk i i f i lm u ! Podnoście n ie 
ustannie poziom ideologiczny i a rtys tyczny  sw ych dzieł! 
Tw órzcie  dzieła godne naszego w ie lk iego  narodu!

57. Nauczyciele i nauczycie lk i, p racow n icy ośw ia ty ! Pod
noście poziom pracy ośw ia tow o-w ychow aw cze j w  szkole, 
uzb ra ja jc ie  uczniów  w  znajomość podstaw nauk i! W ycho
w u jc ie  ku ltu ra ln ych , w ykszta łconych o b yw a te li społeczeń
stw a socjalistycznego, a k tyw n ych  budowniczych kom u
n izm u!

58. P racow nicy s łużby zdrow ia ! U lepszajcie i  ro z w ija j
cie służbę zdrow ia , podnoście poziom pracy in s ty tu c ji lecz
niczych i  san ita rnych ! S tosujcie w  p rak tyce  osiągnięci* 
naukow e m edycyny!

59. Radzieckie zw iązk i zawodowe! R ozw ija jc ie  na szer
szą skalę w spó łzaw odn ictw o socja listyczne o w ykonanie  
i  przekroczenie piątego p lanu  p ięcio letn iego! Rozpowszech
n ia jc ie  doświadczenia now a to rów  p ro d u kc ji! P rze jaw ia jc ie  
nieustanną troskę o dalsze podniesienie m ateria lnego i ku K  
tu ra lnego  poziomu życia ro b o tn ikó w  i u rzędn ików !

N iech ży ją  radzieckie zw ią zk i zawodowe —  szkoła ko - 
m un izm u!

6(1. K o b ie ty  radzieckie! W alczcie o dalszy ro z k w it eko
n o m ik i i k u ltu ry  naszej w ie lk ie j O jczyzny!

N iech ży ją  kob ie ty  radzieckie  —  a k ty w n i budow niczow ie 
kom unizm u!

61. N iech ży je  len inow sko -s ta linow sk i Kom som oł —  
p rzodu jący oddział m łodych budowniczych kom unizm u, 
a k ty w n y  pom ocnik i rezerwa K om un is tyczne j P a rti i 
Z w iązku  Radzieckiego!

62. Radzieccy chłopcy i dziewczęta! P rzysw a ja jc ie  sobie 
naukę, techn ikę  i k u ltu rę ! Bądźcie w y trw a li i odważni, 
go tow i do pokonania w szelkich trudności! Pomnażajcie 
swą pracą osiągnięcia narodu radzieckiego w  budow ie  ko
m unizm u!

N iech ży je  nasza w spania ła  m łodzież radziecka!
63. P ion ie rzy  i  uczniow ie! U porczyw ie  i w y trw a le  p rz y 

sw a ja jc ie  sobie w iedzę! Osiągajcie sukcesy w  nauce, pracy 
i dzia ła lności społecznej! W yrasta jc ie  na w ie rn ych  le n i- 
nowców, oddanych synów  naszej w ie lk ie j O jczyzny!

64. K om un iśc i i kom som olcy! K roczcie w  p ierw szych 
szeregach b o jo w n ikó w  o w ykonan ie  i przekroczenie p ią 
tego p lanu p ięcio letn iego, o zbudowanie kom unizm u 
w  ZSRR!

6.j. N iech ży je  w ie lk i Zw iązek S ocja listycznych Repu- 
b l ik  Radzieckich tw ie rdza  p rzy jaźn i i chw a ły  narodów  
naszego k ra ju , niezwyciężona ostoja poko ju  "n a  całym  
świecie!

66. N iech ży je  Kom unistyczna P a rtia  Z w iązku  Radziec- 
kiego, w ie lka  pa rtia  Len ina— Sta lina, p rom oto r i  o rgan i
za tor w szystk ich  naszych zw ycięstw !

67. Pod sztandarem  Lenina, pod przewodem  S ta lina  —  
naprzód do zw ycięstw a kom unizm u!

K O M ITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZW IĄZK U  RADZIECKIEGO

Wielka sfaqa przemiału 
lenieniu powstaje 

pod Warszawa
(f) W re jon ie  Żerania rozpoczę

to budowę w ie lk ie j s tacji prze-

Utrw alajm y i umacniajmy w ie lk i dorobek
iżde nowe zw ycięstw o naszego n a ro d u  Siln ie isza n iż  k ierl\r lrn ln -io Ir l in ie ją  naeia ! \ T - . „ „ f i l  » 1  — —i —]--- -—,■— . . .

m ia łu  cementu, O b iekt ten roz
pocznie pracę już  w  1954 r.

Budowa s tac ji będzie m ia ła 
w ie lk ie  znaczenie dia usp raw 
nien ia zaopatryw ania w  cement 
warszawskiego „zagłębia bu
dowlanego".

Stacja przem iału cementu 
składać się będzie z całego 
kom pleksu hal produkcyjnych , 
magazynów itp .

W szystkie roboty związane 
z przeładunkiem , transportem  
w ew nętrznym , przem iałem  i 
przygotow aniem  cementu do 
w y s y łk i będą ca łkow icie  zme
chanizowane.

Do c h w ili obecnej wykonano 
większość robót ziemnych, za
betonowano fundam enty m a
gazynów, warsztatu i tzw. 
„estakady“  oraz część funda
mentowi suszarni, ułożono bocz
nice kolejowe. (PAP)

Każcie nowe zw ycięstw o naszego narodu 
staje się jednocześnie nowiym zw ycięstwem  
naszej p a rt ii.  P a rtia  nasza bow iem  jest w y 
chowawcą i p rzyw ódcą narodu, jest ona orga
n iza torem  w szystk ich  jego zw ycięstw .

K ie row ana  przez tow arzysza B ie ru ta , uko
chanego przyw ódcę całego narodu, nasza p a r
tia  — czołowa siła F ro n tu  Narodowego —■ 
s iln ie jsza n iż k ie d y k o lw ie k  w ychodzi z do
n iosłe j ogó lnonarodowej b a ta lii w yb o ró w  do 
Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j

S iln ie jsza  niż k ie d y k o lw ie k  wyszła nasza 
p a rtia  z kam pan ii w yborcze j, bo otoczona 
w  ca łym  k ra ju  w ie lo tys ięczną kadrą  nowych 
bezpa rty jnych  a k tyw is tó w , k tó rzy  w yroś li 
z różnych środow isk ludz i p racy  na świado-

Na zew p a r t ii  na jlep ie j odpow iedzia ły  te i um ocnienia naszej p a r t ii i je j terenow ej 
instancje  i organizacje pa rty jn e , k tó re  ro z w i- ka d ry  jest fa k t, że w  okresie kam pan ii w y
D  P l  . . .  2  „ i  1   _ •  1 i • -  ■ Lnę ły  dzia ła lność w łasnych szeregów w  ści
s łym  pow iązan iu  z m ob ilizac ją  o rgan izacji 
masowych, z ja k  na jw iększą a k tyw izac ją

mych dzia łaczy społecznych, na dzie lnych j ko m ite tó w ’ F ro n tu  Narodowego, i p rzezw a ły  
bo jo w n ikó w  naszej w ie lk ie j spraw y. W każ- j okres kam pan ii w yborcze j p racow a ły  z a k ty -
dym  zaką tku  naszej zjednoczonej O jczyzny, ------- ' 1 ' . . .
w  w ie lk ic h  m iastach, w  m iasteczkach
i w  gm inach, w  te j ogrom nej po lityczne j 
i o rgan izacy jne j pracy, jaka  została dokona-" •> . ’ 1 1 J ----~ • i j arvci AUCbLdlcI UUJAUIlc*

Z poczuciem dużego w k ła d u  w odniesione | na przez k o m ite ty  F ron tu  Narodowego i licz

Uwaga, wykładowcy  
kur-ów par ly im ch

(cl) W ydział Szkolenia P a rty j-
npgo KC PZPR kom uniku je :

Dla pomocy kursom p a r ty j
nym w stud iow aniu m ateria łu  
historycznych obrad X IX  Z ja 
zdu KPZR Polskie Radio nada
wać będzie specjalne audycje, 
zaw ierające wskazówki meto
dyczne d l; w ykładow ców : pod
stawowych kursów party jnych , 
szkół po litycznych, oraz w ie 
czorowych szkól party jnych , 

Andy :je te nadawane będą 
p ‘dobnie jak w ubiegłym  roku 
n  tydzień w p ią tk i od godz. 
22.00 do 22 20 w program ie I I .  
< w niedziele od godz. 9.10 
do 9 ro w program ie I.

Pierwsza audycja dla w yk ła 
dowców nadana zostanie w pią
tek , dn 31.X i powtórzona bę- 

d w niedzielę 2.X I  br.

zw ycięstwo w ysz ły  z te j b a ta lii se tk i tysięcy 
członków  naszej p a rt ii,  św iadome, że pracą 
swą po g łęb iły  i um ocn iły  w ięzy  łączące na
szą pa rtię  z najszerszym i masam i narodu 
Osiągnięte bo jow ą i o fia rn ą  pracą zw ycię
stwo zwiększa ich w ia rę  we w łasne s iły , pod
nosi świadomość ro li, jaką  każde ogniwo, 

j każda organizacja, każdy członek p a r t i i  jest 
pow o łany do odegrania w  walce o zbudowa
nie P o lsk i socja listycznej.

_W okresie kam pan ii w yborcze j nasze orga
n izacje p a rty jn e  śm iało n ios ły  w masy słowa 

I P rogram u F ro n tu  Narodowego, słowa m ob i
lizu jące  do czynu, do w y s iłk u , do w a lk i 
D oc ie ra ły  z ty m i s łowam i do najgłębszych 
w a rs tw  społeczeństwa.

I wszędzie, naw et wówczas, gdy d o c ie ra li
śmy do g rup  ludz i stojących dotąd na uboczu 
w ie lk ie j b a ta lii, mało dotąd ak tyw nych  
w pracy społecznej lub  do ludz i jeszcze się 
w ahających —  wszędzie nasza ag itac ja  roz
praszała w ą tp liw ośc i, p rze łam yw a ła  bierność, 
budziła  do czynu. N ie jedna instancja  i orga
nizacja p a rty jn a  p rzekona ły  się na w łasnym  
dośw iadczeniu, że nie ma i być nie może 
żadnych tak zwanych „ tru d n y c h  te renów ” 
wówczas, gdy idzie się do mas z praw dą 
naszej p a rt ii, praw dą, k tó ra  przekonuje , mo
b iliz u je  a jednocześnie ■ dem askuje i grom i 
wroga.

W iara  w człow ieka, w ia ra  w naszą zdol
ność oddz ia ływ an ia  na ludz i — oto, co sta
now i o s ile  naszej ag itac ji. Z ro zu m ie li to 
lep ie j i g łęb ie j członkow ie p a rt ii i to jest 
naszym n iep rzem ija jącym  dorobkiem .

ną a rm ię  ich ag ita to ró w  —  w ys iłko m  dzia 
łączy i członków  naszej p a r t ii  tow arzyszy ł 
o fia rn y  w ys iłe k  dzia łaczy . i cz łonków  ZSL 
i SD, ZM P, zw iązków  zawodow ych, ZSCh, 
L K , o fia rn y  w ys iłe k  bezpa rty jnych  przodu
jących ludz i —  ro b o tn ikó w , chłopów , na
ukow ców, inżyn ie rów , nauczycie li, kobiet 
i' m łodzieży.

I wem  b e zpa rty jnym  po b ra te rsku , ram ię 
w  ram ię.

Na zew p a rt ii n a jle p ie j odpow iedz ia ły  te 
organizacje  p a rty jn e , k tó re  p o tra f i ły  zerwać 
z  poku tu jącą  jeszcze złą p ra k ty k ą  opierania 
się w  p racy  ty lk o  na w ąsk im  a k tyw ie , p o tra 
f i ły  u ruchom ić w szystk ie  swoje s iły , um ia ły

Ten szeroki b e zp a rty jn y  aktyny — to nasz 
na jcenn ie jszy skarb. M noży i u trw a la  on 
w ięzy łączące pa rtię  z m ilio n o w y m i masami 
p racu jącym i m iast i wsi, pomaga p a r t ii masy 
te w ychow yw ać i uak tyw n iać , pomaga p a rt ii 
czu jn ie j w s łuch iw ać się w  g łosy mas, b liże j 
poznawać ich po trzeby i po trzeby te lepie j 
zaspokajać. P rzy jac ie lem  i towarzyszem  by ła  ( 
w  kam pan ii w yborcze j dla każdej in s tanc ji !

borczej sekretarze i członkow ie  kom ite tów  
w o jew ódzkich  i  p o w ia tow ych  —  dużo czasu 
pośw ięcali p racy z d o łow ym i organizacjam i 
p a rty jn y m i bezpośrednio w  teren ie , że sami 
spo tyka li się z ludnością pracującą, w yg ła 
szali re fe ra ty , p re lekc je  i odczyty, o ' ileż 
g łęb ie j dz ięk i tem u w n ik n ę li on i w  nastro je  
mas, o ileż  lep ie j p o tra fią  oni teraz k ie row ać 
całą sw oją  organizacją  p a rty jn ą  w  je j p racy 
z masami.

B a ta lia  w yborcza jest zakończona, zakoń
czona w span ia łym , im ponu jącym  zw ycię-

znalezć zadanie dla każdego członka i kan - j stwem. Zw ycięstw em , k tó re  pom nożyło ' s iły  
dyda ta  p a rt ii.  Dziś te o rganizacje  zb iera ją  ; F ron tu  Narodowego, s iły  naszej p a r t ii,  zw y- 
p lo n y  swego w y s iłk u . Ilu ż  to członków  i kan- cięstwem, k tó re  jeszcze bardzie j skruszyło 
dyda tów  p a rt ii,  uw ażanych daw n ie j przez ! i rozb iło  s iły  w roga.
poszczególne instancje  p a rty jn e  za b iernych 
lub  ,,mało zdatnych“ — u a k ty w n iło  się, i  z ho
norem  w yp e łn iło  pow ierzone im  zadania.

Na zew p a r t i i  n a jle p ie j odpow iedz ia ły  te 
ins tanc je  i organizacje p a rty jn e , k tó re  z ro 
zum ia ły , że m ob ilizow ać szeregi p a rty jn e  — 
to n ie  znaczy rozkazywać, adm in is trow ać lub  
k ie row ać zza b iu rka . M ob ilizow ać szeregi 
p a rty jn e  — to znaczy do tych  szeregów 
pójść, natchnąć je jasną m yślą po lityczną, by 
m yśl ta k ie row a ła  każdym  ich poczynaniem

Hsięga pamiątkowa 
poświęcona 35 rocznicy 

Rewolucji 
Październikowej

(f) Nakładem  „K s ią żk i i  W ie 
dzy" ukazała się opracowana 
przez W ydzia ł H is to r ii P a rt ii 
KC PZPR księga pam iątkow a 
Poświęcona X X X V  Rocznicy 
W ie lk ie j Październikowej Re
w o luc ji Socjalistycznej.

Księga licząca 860 stron za- 
j w iera m ate ria ły  i dokum enty 
; obrazujące przełomowe zna- 
: czenie R ew o luc ji Październiko
wej, szczególne je j znaczenie 

: d!a narodu polskiego, d la  w a l-  
1 k i polskich mas pracujących o 
i wyzw olenie narodowe i spo- 
| leczne,

Księga jest bogato ilu s trow a 
na. (PAP)

.. vv j  1UUI J WICI iycIZ-GICJ UlhldllCJI I UdlllC IIl,
i o rgan izac ji p a rty jn e j kadra  bezpa rty jnych  | każdym  krok iem , każdym  słowem, by m yśl
ak tyw is tó w . P rzy jac ie lem  i  tow arzyszem  po- — -----------  — -
zostanie d la nas ta kadra w  dalszej, codzien
nej naszej p racy i walce.

tę m og ły  one zaszczepiać w  gąszczu mas
B ardz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  dotąd, w łaśnie 

w  ze tkn ięc iu  się z szerok im i masam i, w yp e ł- 
W zmocniona w ew nętrzn ie  w yszła nasza n ia^ c svv£* ro ^ p rz y w ó d c ó w  i w ychow aw - 

partia  z kam pan ii w yborcze j. W yros ły  p o li- ! cow ' mas> do jrzęh  a k tyw iśc i i cz łonkow ie  na- 
tycznie nasze szeregi, scementowała się Szc  ̂ Pa l^ ’ w łasnego uzbro jen ia  ideolo-
jeszcze bardzie j ich zwartość, w zrosła ich 8 iczne£°- Częściej s ięgali do książek, do bro-

"  • ................................ | szur, do prasy p a rty jn e j. I  w  m iarę  ja k  sami
1 zg łęb ia li różnorodne p rob lem y, ja k ie  w ysuwa

aktyw ność i bojowo.ść, podniosła się dyscy 
p lina.

K o m ite t C en tra lny  wezwał szeregi p a r ty j
ne do pe łnej m o b iliza c ji w  te j w ie lk ie j b i-  
ta lii. Realizacja tego wezwania stała się egza
m inem  dla każdej in s tanc ji i o rgan izacji 
p a rty jn e j, dla każdego członka i kandydata 
p a rt ii.

w a rtk ie  życie naszego k ra ju  budującego 
socja lizm  —■ prob lem y te tym  jaśn ie j i suge
s tyw n ie j masom tłum aczy li, uodporn ia jąc  je  
na w redną, w rogą p lo tkę, potęgując zapal 
ludzi pracy w  walce o trudne, ale p o ryw a ją 
ce zadania.

N iem a łym  dorobkiem  dla wewnętrznego

A le  cechą w łaściw ą naszej p a rt ii,  p a r t ii 
p rzew odn iczk i —  jes t to, że n ig d y  nie spo
czywa ona na laurach, n igdy  nie dostaje za
w ro tu  g ło w y  od powodzenia. W prost p rze
ciw nie .

T ra k tu je m y  każde nowe zw ycięstw o jako  
po tw ie rdzen ie  słuszności naszej " l in ii ,  słuszno
ści d rog i, po k tó re j p row adz im y naród. Na 
drodze te j stoją przed nam i w ie lk ie  i n ie 
ła tw e  zadania, w ytyczone  w  P rogram ie  I 
F ro n tu  Narodowego. Zadania te są już  na 
dziś. Całą w ięc naszą energię, ca ły nasz w y 
s iłek  skupm y teraz na bieżących" gospodar- i 
czych i po litycznych  zadaniach, na walce i
0 p lan 6-le tn i.

W  naszej codziennej p racy u trw a la jm y
1 w zbogacajm y dale j w ie lk i dorobek kam - j 
pan ii w yborcze j, śm iele j i odw ażnie j zw a l
cza jm y w  naszej p rak tyce  b ra k i i słabości 
P am ię ta jm y, że na jw iększym  naszym osią
gnięciem są g łębokie  procesy, ja k ie  w  toku 
le j kam pan ii zaszły w  św iadomości mas - 
W oparciu  o tę świadomość, podnosząc ją  i 
wciąż i pogłębia jąc, drogą n ieprzerw ane j j 
ofensyw nej p racy po lityczne j w  masach — j 
u trzym a jm y  pełną m ob ilizac ję  naszych sze- | 
regów i re a lizu jm y  zwycięsko ważne i p ilne  ! 
zadania dzisiejszego dnia.

72 noue spółdzielnie 
produkcyjne 

u woj. białostockim
(f) W w ojew ództw ie białosto

ckim  powstały w roku bież. 72 
nowe spółdzielnie produkcyjne, 
Tak więc na teren ie wojewódz
twa jest ich ju ż  obecnie 153. 
N a jw ięce j spółdzielni produk
cyjnych powstało na Białostoc- 
czyźnie w okresie ostatnich 
trzech miesięcy. W różnych po
w iatach tego w ojew ództw a zor
ganizowano 60 nowych gospo
darstw  spółdzielczych. (PAP)

o  z  I S IV N U M E R Z E

Z.* A .: W ytyczną Jest socjalizm

W. P Ł A T K O W S K I: P artia
Lenina - S ta lina  — aw an- 

g a r d a  narodu radzieckiego  
zwycięsko budującego ko 
m unizm

Z. S ŁO W IK O W SK I: 
o d k ry li k a rty

Ludobójcy

JA D W IG A  S IE K IE R S K A : Ś w ia
d ec tw o  d o jrz a ło ś c i (Na p ó ł
ce z k s ią ż k a m i)

\
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F ak ty  i wnioski

Czarne dni 
atlantyckiej wspólnoty a

W  miarę zaostrzania się sprze
czności w  obozie imperialistycz
nym trzeszczą spojenia ..atlan
tyckiej wspólnoty“. Szczególnie 
silne pęknięcia wykazuje zawią
zany pod amerykańskim batem j 
sojusz francusko-boński.

Burżuazja francuska coraz 
trudniej połyka tak gorzkie pi
gułki jak np. ostatnie prowoka
cyjne wystąpienie Ramcke'go na 
zjeździe SS-manów w Verden, 
nie mówiąc już o próbach odbu
dowania neohitlerowskiego
Wehrmachtu pod płaszczykiem 
„armii europejskiej“ jak i ostat
ni wywiad Kesselringa.

Kesselring w  wywiadzie dla 
„Abendpost“ powiedział, że ma
rzeniem jego jest ..móc zobaczyć 
świat znowu z góry" (Kesseł- 
ring był marszałkiem Luftw af
fe, osławionym z bombardowa
nia Warszawy. Rotterdamu i Pa
ryża). W  innym wywiadzie, dla i 
adenauerowskiego „Rheinische 
Post“, Kesseiring powiada, że 
„należy jak najszybciej ratyfiko
wać układy“ o ..armii europej
skiej“. której „przyszły niemie
cki kontyngent wojskowy“ o- 
prze się na „doświadczonych 
żołnierzach z frontu wschodnie
go“.

Jeśli tak dalej pójdzie to. jak  
pisze naczelny redaktor pary
skiego ,.Le Monde", Beuve M e
ry („Sirius"). „Niemcy za pięć 
lat będą najpotężniejszym euro
pejskim członkiem“ atlantyckie
go bloku. „O charakterze tej po
tęgi — pisze dalej francuski pu
blicysta — świadczy m. in. re
habilitacja Kruppa i zwrot jego 
majątku, światowe podróże

Schachta. Świadczą deklaracje 
Adenauera, który potwierdza 
bez zakłopotania, że 2/3 kiero
wniczych posad w' bońskim M SZ  
zajmowane jest przez b. człon
ków NSDAP. Świadczą grupy 
terrorystyczne... korzystające z 
amerykańskich subsydiów“.

Te fakty r ~  powiada dalej re
daktor „Le Monde“ — dyktują  
Francuzom właściwą postawę 
wobec „armii europejskiej“. „Są 
ludzie, którzy sloganami próbu
ją usprawiedliwiać popełnione 
błędy: ..Raczej armia europej
ska, niż Wehrmacht“. Jednakże 
w obecnych warunkach nie moż
na przeczyć, że jedno jest w ar
te drugiego“ — stwierdza „Si- 
rius“.

I  dlatego też dzisiaj, kiedy na
wet francuscy mężowie stanu 
pod naciskiem opinii publicznej 
występują przeciwko dyktatowi 
Waszyngtonu, znaczna część 
mieszczańskiej prasy paryskiej 
z „Le Monde‘em“ na czele do
maga się wyraźnie, aby „po wy
stąpieniu Herriota przeciwko 
arm ii europejskiej dozwolone 
było zajmowanie stanowiska 
przeciw zbrojeniom Niemiec, 
gorzkiemu owocowi atlantyckie
go drzewa“.

Długi artykuł w „Łe Monde“ 
malujący w czarnych barwach 
sytuację w łonie „atlantyckiej 
wspólnoty“ przy zgodnym akom
paniamencie wzburzonej opinii 
publicznej Francji, jest jeszcze 
jednym jakże wymownym do
wodem sprzeczności w  jakich 
uwikłany jest obóz imperialisty
czny.

(mp)

ZSRR wzywa O N Z do pod jęcia  ś rodków  
ce lem  po łożen ia  kresu  p ropagandz ie  w o jenne j

P rzem ów ien ie  delegata ra d z ie ck ie go  A . A . Sobolewa
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Pow ołana przez Zgrom adzenie 

Ogólne N Z  kom is ja  sp raw  społecznych, h u m a n ita rn ych  i k u l
tu ra ln ych  p rzys tąp iła  do om aw ian ia  spraw y „w o lnośc i in fo r 
m a c ji“ , k tó ra  fig u ro w a ła  ju ż  na porządku dziennym  różnych 
organów  ONZ na przestrzen i sześciu m in ionych  la t.

Na posiedzeniu w  d n iu  27 I Polski, Czechosłowacji, Bułga - 
! października przem aw ia ł przed- | r i i ,  R um un ii, N iem ieck ie j Re - 
¡s taw ic ie l ZSRR Sobolew, p u b lik i Dem okratycznej p rzy ję - 
j  S tw ie rdz ił on, że zdaniem de le- j ły  ustawy o obronie 1 pokoju, 
j gacji radzieck ie j, zadaniem  ONZ | p rzew idujące surową karę  za 
j,w te j dziedzinie jest opracowa- ; propagandę wojenną. W  Z w ią - 
j n ie  ta k ich  środków , k tó re  p rz y - |  zku Radzieckim  i  w  k ra jach  
i czyn iłyby się do rozpowszech- I dem okrac ji ludow e j wszelka 
• n ian ia  in fo rm a c ji zgodnych z j propaganda w o jenna uważana 
i prawdą, w o lnych  od nacisku i { jest za ciężką zbrodnię prze - 
| d y k ta tu r p ryw a tnych  m onopoli i c iw ko  ludzkości.
w ydaw niczych, » stanowiących 

i czynn ik  u trw a le n ia  m iędzyna- 
i rodowego pokoju i  bezpieczeń- 
: stwa oraz rozw o ju  współpracy 
m iędzynarodowej. Jest to tym  
bardzie j konieczne, że w  Sta- 

j nach Zjednoczonych i w  szere- 
j gu innych k ra jó w  uczestniczą- 
; cych w  agresywnym  pakcie a t
la n tyck im  propaganda w o jen- 

\ na, sprzeczna z K a rtą  NZ, nie 
i ty lk o  trw a , lecz potęguje się co- 
i raz bardziej.

Łam y w iększości p ism  am ery- 
| kańskich  — s tw ie rd z ił Sobolew 
| —- przepełnione są zaciekłym i,
I oszczerczymi a takam i na Z w ią - 
j zek Radziecki, C h iny Ludow e i 
; k ra je  dem okrac ji ludow ej, w e- 
j zw an iam i do w o jn y  przeciw ko 

tym  k ra jom .
Delegat radzieck i podkreślił,

Sobolew ośw iadczył, że przed
s taw iony przez specjalną k o m i
sję p ro je k t ko n w e nc ji o w o l
ności in fo rm a c ji nie czyni by - 
na jm n ie j zadość zadaniom ONZ 
w  te j dziedzinie. Co goi-sza, p ro 
je k t  ten zm ierza do u ła tw ie n ia  
obcym  m onopolom  k a p ita lis ty 
cznym oraz obcym  organom  
propagandy i  w yw ia d u  ingeren
c ji w  spraw y wew nętrzne po
szczególnych państw  w  celu o r
ganizowania dzia ła lności szpie - 
gowsko -  dyw ersy jne j. P ro je k t 
ko n w e nc ji sankcjonu je  de facto 
propagandę wym ierzoną prze
c iw ko  spraw ie pokoju, propa - 
gandę wrogości i  n ienaw iśc i 
m iędzy narodam i, podżeganie do 
now e j w o jny . ONZ nie p o w in 
na zgodzić się na to.

Delegacja ZSRR wnosi p o - 
że w ładze ustawodawcze ZSRR, p ra w k i do p ro je k tu  konw encji. 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j, P op raw k i te zapew nia ją zgod -

Władze Adenauera inspirują 
i ochraniają faszystowskie organizacje 

terrorystyczne

ność kon w e nc ji z podstaw owy
m i zasadami K a r ty  N Z  i  czynią 
z n ie j narzędzie w  walce o po
kó j, przeciw ko przygotow aniom  
do nowej w o jny . Jednocześnie 
delegacja ZSRR składa na s tę 
pu jący p ro je k t rezo luc ji: -

„K ie ru ją c  się rezo luc ją  Zgro
madzenia Ogólnego z dn ia 3 l i 
stopada 1947 roku. „Ś rodk i, ja 
k ie  należy podjąć przeciw ko 
propagandzie w o jenne j i  podże
gaczom do nowej w o jn y “ , k tó ra  
to rezo lucja potępiła wszelką 
propagandę, m ającą na celu 
stworzenie lu b  wzmożenie groź
by d la  poko ju ; zważywszy, że w  
czasie, ja k i up łyn ą ł od c h w ili 
Uchwalenia przez Zgromadzę - 
nie Ogólne w spom nianej rezo
lu c ji, wzm ogła się jeszcze bar
dziej w  poszczególnych k ra jach  
propaganda wojenna, czemu to 
warzyszy w  tych  k ra ja ch  w p ro 
wadzenie now ych ograniczeń 
k rępu jących  wolność in fo rm a  - 
c ji;

s taw ia jąc sobie za zadanie 
przeciw dzia łan ie  propagandzie 
h itle ro w sk ie j ; faszystow skie j 
oraz wsze lk ie j inne j propagan
dzie agresji i w o jny , mogącej 
zagrozić po ko jow i lub  pociąg
nąć za sobą pogwałcenie poko
ju : — Zgromadzenie Ogólne za
leca w szystk im  państwom  — 
członkom  ONZ podjęcie wszel
k ich  niezbędnych kroków , nie 
w yłączając ustawodawczych, a- 
żeby:

1) zapewnić wprowadzenie w 
życie rezo luc ji Zgromadzenia

. Ogólnego z dn ia  3 listopada 
1947 ro ku  „Ś rodk i, ja k ie  nale- 

! ży podjąć przeciw ko propagan- 
dzie w o jenne j i  podżegaczom do 
nowej w o jn y “ ;

2) nie dopuszczać do w yko rzy -
| styw an ia prasy, rad io fo n ii, ks ią - j 
I żek i w sze lk ich innych śród- ; 
I ków  in fo rm a c ji, ani też śród- | 
I ków  artystycznych w  celu p ro - ! 
; pasowania w  ja k ie jk o lw ie k  j 
; bądź fo rm ie  agresji i w o jny,
| wzniecania wrogości między 
i narodam i, dysk rym in a c ji raso- j 
w e j, szerzenia oszczerczych po
głosek, fa łszyw ych i wypaczo
nych w iadom ości;

3) prz.yczyniać się ja k  na j-
1 bardzie j do rozpowszechniania ; 
i zgodnych z praw dą i  ob iek- j 
! tyw r.ych in fo rm ac ji, niezależ- 
: nvch od dyk ta tu  p ry  watnych i 
j monopoli, trus tów  i syndyka- ; 
tów, a zm ierzających cło u trzy - 

j mania i u trw a le n ia  pokoju o- ! 
raz bezpieczeństwa narodów, 
do rozw o ju  przy jaznych stosun- i 

j ków  i w spółp racy m iędzy na
rodam i w  dziedzinie u trw a la - 

! nia pokoju, w  celu rozw iązyw a- 
I nia prob lem ów  n a tu ry  ekono- 
! m icznej, socjalnej i hu m an ita r- 
| nej, ja k  rów nież zacieśniania i ; 
rozw ija n ia  stosunków hand lo- 
wo-gospodarczych m iędzy na
rodam i na podstaw ie równości 
i  wzajemnego poszanowania i 
niepodległości i  suwerenności 
poszczególnych państw .“

D yskusja ogólna nad sprawą 
wolności in fo rm a c ji trw a .

Wielki wiec u Berlinie 
z okazji pobito węgierskiej delegacji

rządowej
(f) B E R L IN  (PAP). Baw iąca w  N iem ieck ie j Republice De» 

m okra tyczne j w ęgierska delegacja rządowa z p rem ierem  
M atyasem  R akosim  na czele zw iedz iła  28 bm. fa b rykę  ka b lł 
w  B e rlin ie . Gościom to w a rzyszy li w icep rem ie r N R D  H e in 
rich  Rau, sekretarz b e rliń s k ie j o rgan izac ji SED Hans Jen- 
d re tzky, m in is te r p rzem ysłu  maszynowego G erhard  Z il le r  
oraz członkow ie  w ęg ie rsk ie j m is ji dyp lom atyczne j w  NRD.

Na cześć węgierskie j delegacji i gorące podziękowanie rządow i 
rządowej odbył się w  B e rlin ie  ■ Zw iązku Radzieckiego i w ie l-  
w ie lo tysięczny w iec rpas pracu- j k iem u w odzow i narodu radziec- 
jących, zwołany przez Radę N a- i kiego Józefow i S ta lino w i za po
rodową F ron tu  Narodowego j moc i poparcie okazane narodo- 
N iem iec Dem okratycznych. : w i niem ieckiem u w  jego walce 

W iec zagaił k ró tk im  przem ó- | o zjednoczone, dem okratyczne, 
w ien iem  wstępnym  przew odni- ! m iłu jące  pokój, n iezawisłe 
czący P rezyd ium  F ron tu  N aro- i Niemcy. P rem ier NRD podkre - 
dowego Niem iec D em okratycz- ! ś li ł rów nież trw a łość p rzy jaźn i 
nych, d r Correns. ; m iędzy narodem niem ieck im  i

P rem ier Rakosi przekazał na- ; węgierskim , k tó re  walczą w spó l- 
rodow i niem ieckiem u serdeczne i nie w  szeregach w ie lk iego, m ię - 
pozdrow ienia od narodu w ęgie r- | dzynarodowego obozu pokoju, 
skiego. P odkreś lił on, że cel dem okracji i ’ socjalizm u, k tó ra - 
przyjazdu w ęgie rsk ie j delegacji ; mu przewodzi Zw iązek Radziec- 
rządowej do N iem ieck ie j Repu- ; k i.
b l ik i Dem okratycznej związany : W zakończeniu przem ów ienia 
jest z dalszym pogłębieniem , p rem ier O tto  G rotew ohl w zniósł 
p rzy jaźn i m iędzy narodem  w ę- i okrzyk na cześć najlepszego 
g iersk im  i n iem ieckim . | przy jac ie la  narodów  n iem iec-

Następnie przem aw ia ł p rem ier | kiego i  węgierskiego, w ie lk iego 
O tto  G rotewohl, k tó ry  w y ra z ił i Stalina.

W a lk i  w Korei

Obrady Komisji Powierniczej ONZ

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u- j 
n ikacie  ogłoszonym 29 paździer- i 
nika. w  Pnenjanie dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej donosi: O ddzia ły a rm ii 
ludow ej i  ochotn ików  chińskich j 
prow adziły  w  dalszym ciągu w 
dn iu  23 października na po
szczególnych odcinkach fro n tu  
zachodniego i  środkowego w a l
k i z naciera jącym  n iep rzy jac ie 
lem.

W  nocy z dn. 28 na 29 bm.
am erykańskie bombowce typu 
B-29 zbom bardow ały w  bestia l
ski sposób wsie w  okolicach 
Phenjanu. W  w y n ik u  na lo tu 
zginęło w ie le dzieci, starców  1 
kobiet. A rty le r ia  p rze c iw lo tn i
cza i  specjalne oddzia ły strzel
ców przeciw lotn iczych a rm ii lu 
dowej zestrze liły  29 bm. trz y  
i uszkodziły dwa sam oloty n ie 
przyjacie lskie .

(f) B E R L IN  (PAP). —  Jak 
donosi agencja ADN, przedsta
w ic ie le  f ra k c ji socjaldem okra
tyczne j i kom unistycznej w y 
s tą p ili na zebraniu rady m ie j
skie j w  F ü rth  przeciw ko dzia
ła lności organ izacji te r ro ry 
stycznych i faszystowskich w 
B aw arii.

Zabiera jąc głos w  dyskusji, 
nadburm is trz  m iasta F ü rth  d r 
Bornkessel s tw ie rdz ił, że szcze
gółowo badał działalność tzw. 
„oddz ia łu  szturmowego do w a l
kt z bolszewizm em “ , choć „ in 
stancje wyższe tego nie po
chw a la ły “ . Jeszcze przed zde
m askowaniem  faszystowskiej 
organ izacji „B D J “  („Z w iązku  
M łodzieży N iem ieck ie j") ba
w arsk ie  m in is te rs tw o . spraw 
w ew nętrznych i w ładze adm i- 
rrs tra c y in e  środkow ej F ranko - 
n i i o trzvm a iv  w y n ik i docho
dzeń o działalności band te r 
ro rys ty  .’"nych. Ogółem zebrano 
147 dokum entów, dających 
szczegółowy obraz ich dz ia ła l
ności.

Bornkessel ośw iadczył, że w 
czerwcu b - p ro ku ra to r general
ne zarządził zw ro t skon f  sko
wanych m ateria łów  odd-toto- 
w i szturm ow em u", oświadcza*

! jąc, że „organ izacja  ta  nie p ro - 
i w adziła  przestępczej dz ia ła lno
ści.

Członek SPD. radny m ie jsk i 
G riinbaum  w spom nia ł o ści- 

I słvch kon taktach łączących 
przyw ódców  „oddz ia łu  szturm o- 

I wego“  z bońskim  m in is te r- 
j stwem spraw ied liw ości G r iin -  
I baum ośw iadczył, że is tn ie ją  
1 dowody, iż „Z w iązek  M łodzie - 
i ży N iem ie ck ie j“ w spółpraco- 
i w a l z organizacją te rro rys tycz - 
I na „oddz ia ł sz tu rm ow y“ . O r- 
. ganizacja ta finansowana by ła  
| przez, zagranicę i przez osła- 
I w ionę m in is te rs tw o  Kaisera. 
| G riinbaum  po in fo rm ow a ł, że 
p ro ku ra to r N orym berg : przeka- 

| zał „oddz ia łow i szturm ow em u“ 
dokum enty zaw ierające w y n ik i 

j śledztwa, bv te rro ryśc i m ogli 
; zapoznać sie z. n im i i opraco- 
| wać odpow iedni plan dz ia ła - 
I nia.

Przem aw ia lac w  im r n h i f ra k 
c ji kom unistyczne j, radny m ie j-  

i ski W itu ls k i wskazał na niebez- 
j pieczeństwo. ja k ie  zagraża lu d - 
j  ności m iasta F iir th  ze strony 
band terrorystycznych . W itu ls k i 

! wezw ał wszystk ich dem okra
tów  do udzia łu  w  stanowczej 

‘ walce ze spiskiem  zbrodn iarzy 
faszystowskich.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —
i K om is ja  Pow iern icza ONZ na 
posiedzeniu 27 bm. kon tynuow a- 
la dyskusję nad in fo rm ac ja m i 

i o te ry to riach  zależnych.
P rzedstaw icie l Z w iązku  Ra- 

| dzieckiego O. Jurans zanalizo- 
| w a ł Sytuację te ry to r ió w  zależ- 
| nych. S tw ie rd z ił on, że m ocar- 
j stwa sprawujące pow ie rn ic tw o  
! nie ty lk o  n ie  w yko n u ją  zobo- 
j wiązań p rzy ję tych  w  m yśl K a r-  
| ty  NZ, lecz w yko rzys tu ją  te te 

ry to r ia  dla celów w ręcz prze- 
I c iw staw nych z tym i, ja k ie  prze

w id u je  K a rta  NZ. Jurans pod
k reś lił, że S tany Zjednoczone 
w b rew  K arc ie  N Ż przekszta łc i- 

I ły  te ry to ria  znajdujące się pod 
ich zarządem w  bazy wypadowe 

; dla przygotow yw anej w o jn y  
! św iatow ej. W yspy H aw ajskie , 
wyspa Guam stre fa  K an a łu  P a- 

i namskiego, P orto  - Rico oraz 
wyspy Samoa znajdujące 

i się pod zarządem Stanów  Z jed - 
i noczonych zostały w  m niejszym  
! lub w iększym  stopniu zam ie

nione na bazy wojenne.

Na szczególną uwagę zasługu- 
j je  budowa baz w  M aroku, T u - 
i nisie i  G ren land ii. F ranc ja  i 
| Dania, k tó re  spraw u ją  w ładzę 
; nad ty m i k ra ja m i, n ie  licząc się 
! zupełnie z żyw o tn ym i in te re - 
; sąmi m ie jscow ej ludności, od- 
: da ją siłom  zb ro jn ym  Sta- 
| nów  Zjednoczonych tereny 
| do budow y baz w o jennych i 
| przekształcają te k ra je  w  bazy 
I wypadowe nowej w o jn y  .św ia - 
| tow e j p rzygotow yw anej przez 
j b lok a tlan tyck i.

Następnie Jurans przeszedł 
j do om ów ienia spraw y rozw o ju  
I gospodarczego te ry to r ió w  zależ- 
j nych. Delegat radzieck i s tw ie r- 
‘ dził, że m ocarstwa sprawujące 
j pow ie rn ic tw o  eksp loatu ją  te te_ 
; rytoria., przekształcają je w  ź ró . 
; dło surowców  strateg icznych i 
| ham ują ekonom iczny i socjalny 
i rozw ój m ie jscow ej ludności. Ra- 
‘ bunkow a eksploatacja bogactw 
! na tu ra lnych  te ry to r ió w  zależ

nych — podkreś lił delegat ra 
dziecki — prowadzi do stałego 

I obniżania ju ż  i tak  żebraczej

; stopy życiowej ludności tych te - i 
j ly to r ió w .
j R obotn icy na jem n i w  Kongo 
B e lg ijsk im  o trzym u ją  tak  niską 
płacę, że nie mogą zaspokoić | 

i swych na jbardzie j e lem e n ta r-j 
m ych potrzeb. Np. zarobek dzień- j 
ny robotn ika  rolnego w  K a tan - j 

| gu wynosi 14 fra n kó w  dziennie, ! 
podczas gdy pudełko zapałek j 

; kosztuje 6 i pół fra n k a ..
W ładze stosują rów nież sze- j 

: roko wyw łaszczanie m ie jscow ej i 
ludności z ziemi, podczas gdy 

| ko lon izatorzy posiadają ogrom- i 
; ne obszary n ieupraw iane j zie- } 
m i. W  stosunku do ludności ! 
m ie jscow ej stosowana jest bru- 

j ta lna  dyskrym inac ja  rasowa, I 
i k tóra obejm uje wszystkie dzie- 
| dżiny życia, ja k  adm in is trac ję , | 
: ustawodawstwo, place i innę. |

W  toku  dyskusji przedstaw i- ‘ 
ciel A n g lii,  m in is te r ko lon ii Hop- \ 

| kinson gołosłownie s tw ie rdz ił, j 
iż angielska p o lityka  ko lon ia lna ‘ 

¡'jest „zgodna“  z zasadami K a rtv  ! 
! NZ. I

Następny mówca, delegat j 
Stanów Zjednoczonych usiłow ał 
łjron ić  p o lity k i m ocarstw  spra- j 
w u jących pow ie rn ic tw o, ośw iad
czając jakoby rea lizow a ły  one 
szeroki program  rozw oju  te ry 
to rió w  zależnych.

Delegat Pakistanu podkreślił, 
że jednym  z najważniejszych j 
problem ów te ry to r ió w  zależ- | 
nych jest sprawa zniesienia dys- i 
k ry m in a c ji rasowej. M ocarstwa j 
sprawujące pow ie rn ic tw o  tra k - i 
tu ją  te ry to ria  zależne jedyn ie  j 
ja ko  źród ło tan ich  surowców  — | 
dodał delegat Pakistanu.

Następny, mówca, delegat j 
H a iti żądał, aby K om is ja  Po- ■ 
w iern icza p rzy ję ła  rezolucję po- i 
tępiającą stosowanie d ysk rym i
nac ji rasowej na te ry to riach  za- ' 
leżnych.

P rzedstaw icie l In d ii wezwał i 
m ocarstwa spełniające pow ie rn i- j 
ctwo do w ykonania zaleceń K a r
ty  NZ oraz do zastosowania sku
tecznych środków, k tó re  by za
pew n iły  samorząd narodom te
ry to r ió w  zależnych.

Nowe prowokacje Amerykanów 
w Paninundżon

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że 25 bm. w  godzinach ra n 
nych znaleziono w  re jon ie  ro 
kow ań roze jm ow ych w  K ore i 
zrzucone przez A m erykanów  o- 
szczercze u lo tk i.

Starszy o fice r łączn ikow y 
strony koreańsko-ch ińsk ie j »zło-

[ ży ł dn ia  27 bm. A m erykanom  
| protest p rzeciw ko te j nowej 
j prow okac ji i  zażądał, aby Am e

rykan ie  przestrzegali osiągnię
tego w  te j spraw ie porozum ie
nia i nie dopuścili do pow tó - 

: rżenia się w  przyszłości podob- 
I nych wypadków .

Prasa zaffra iPczna o w \  borach  w  Polsce

f l  i n  r/o m o ś c i  s n o r t  o w  p

P rz y g o to w a n ia  
do m is trz o s tw  

E u ro p y  w  boks ie
Na.1blO“ »e m is trz o s tw a  E u ro p y  w  

b oks ie  odbpdą  się. ja k  w ia d o m o , w  
W a rsza w k i w  d n ia c h  17—24 m a ja  
1953 v. P o n iew aż  m is trz o s tw a  roze
g ran e  zostaną w  H a li ZS G w a rd ia . 
K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  M is trz o s tw  
w  ś c is ły m  p o ro z u m ie n iu  z p rz e d 
s ta w ic ie la m i ZS G w a rd ia  z a tw ie r-  
d : !i p ia n i' ro z b u d o w y  b a li.

Po czę śc io w e j p rz e b u d o w ie  t r y 
b u n  o raz  d o b u d o w a n iu  s p e c ja ln y c h  
lóż ha la  p om ie śc i o k . 5.700 n u m e 
ro w a n y c h  m ie js c , w y łą c z n ie  s iedzą
cych . P ro je k tu je  sie zb u d o w a n ie  
kahf.n d la  n a d a w a n ia  tra n s m is j i  ra - 
d i o w y c h  o raz s p e c ja ln y c h  u rządzeń , 
m a ją c y c h , na on i'] u doęndn  ie rde  
p ro c y  d z 'e n n ;k n rz o m  i f i lm o w c o m .

S p o tk a n ia  o d b y w a ć  sie będą na 
m d n y m  r in g u . Na te re n ie  h a li z n a j
da ta kże  p om ieszczen ie  lokal*» d ia  
w -e ’ u k o m is  i i .  d la  b iu ra  p rasow ego , 
c p e c ia in e j a g e n c ji p o c z to w e j itp .

Z w v H e z c y  S p a rta k ia d y  
F S O  o tr z y m a li n a g ro d y

W  środ*=* bm . w  ś w ie t l ic v  P '-o  
na  Ż e ra n iu  o d b y ło  się u ro c z y s te  
ro z d a n ie  n ag ró d  zw yc ię zco m  S p a r
ta k ia d y  Ko>a S p o rto w e g o  S ta l 
„M -7 0 “  p rz y  FSO.

P u c h a r p rz e c h o d n i R ad y  G łó w n e j 
Z'-ze~konia S ta l o trz y m a ła  Rada O d 
d z ia ło w a  n r  2 za n a jl ic z n ie js z y  
u d z ia ł i z d o b yc ie  p ie rw szeg o  m ie j
sca w  o g ó ln e j p u n k ta c ji .

N ag r odę M in is tra  P rz e m y s łu  M a -

szynow ego  J. T o k a rs k ie g o  — ro - 
; w e r  w y ś c ig o w y  z d o b y ł n a jle p s z y  
; k o la rz  FSO — M y ś liw s k i. N a g ro d ę  
! G K K F  — p u c h a r d la  na jlepszego  
! sp o rto w c a  z d o b y ł Z M P -o w ie c  M ro -  
! w ie c . N ag ro d ę  p rz e c h o d n ia  W R Z Z  
j  — s ta tu e tk ę  d la  n a jle p s z e j s z k o ły  
! z d o b y ło  T e c h n ik u m  B u d o w y  S am o- 
| ch od ó w . N a g ro d ę  C R Z Z  — pe łne  

w y e k w ip o w a n ie  d la  d ru ż y n y  p i ł -  
I k a rs k ie j z d o b y ła  Rada O d d z ia ło w a  
j n r  1. N a g ro d ę  J e d n o s tk i »W ojskow ej 
I — p u c h a r d la  n a jle p s z e j R a d y  O d- 
j d z ia ło w e j w  s trz e la n iu  z d o b y ła  Ra

da O d d z ia ło w a  n r  1.
P o n a d to  n a g ro d y  o trz y m a li z w y -  

; c ię żcy  poszczegó lnych  k o n k u re n c ji .

X I X  ru n d a  szachow ych  
m is trz o s tw  P o ls k i

K A T O W IC E  (kor. w ł.). W  środę
na m is trz o s tw a c h  sza cho w ych  P o l- 

! s k i ro zeg ra n o  k o le jn ą  X IX  ru n d ę . 
D uże  z a in te re s o w a n ie  p u b lic z n o ś c i 

| w y w o ła ła  p a r t ia  p rz o d o w n ik ó w  t u r 
n ie ju  M a k a rc z y k a  i Ś liw y .  P a r tia  
ta po o s tre j p o z y c y jn e j g rze  zo- 

[ s ta ła  p rz e rw a n a , w  ko ń có w ce  n ie - 
j co lepsze j d la  Ś liw y , 
j R e g e d z iń sk i z G ry n fe ld e m  s to - 
| c z y li zażartą  w a lk ę . P a r t ia  zosta ła  
I o d łożona  w  p o z y c ji  w y g ra n e j d la  
j R egedz ińsk iego .
I D osko n a le  f in is z u ją c y  P y t la k ó w -  
I sk i u z y s k a ł w  p a r t i i  z S z y m a ń s k im  
i w y ra ź n ą  p rzew agę, p o p e łn i ł  je d -  
; n a k  w  ko ń có w ce  g ru b y  b łą d . po 

k tó ry m  m u s ia ł p oddać p a rt ie .
W itk o w s k i p o k o n a ł S o w iń sk ie g o . 

1 P a r tie  S zap ie l — C ie .ika , B łaszczak  
! — K w ile c k i  Z a k o ń c z y ły  sie w y n i-  
i k ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m . P ozosta łe  

p a r t ie  z o s ta ły  p rz e rw a n e .

(f) M O S K W A  (PAP). —  W szy. 
s tk ie  centra lne dz ienn ik i ra 
dzieckie: „P raw da “ . „Izw ie s tia ", 
„T ru d “ , „K om som olska ja P ra w 
da“ , „K rasn a ja  Zw iezda“ , 
,,K rasn y ) F lo t“ , „S ocja liticzes- 
ko je  Z iem led ie lie “  zam ieściły 
dnia 29 bm. w iadom ości o w y 
n ikach w yb o ró w  do Sejm u 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w ej.

„P ra w d a “  w  korespondencji 
w łasne j z W arszawy pt. „Z w y 
cięstwo F ron tu  Narodowego w  
w yborach do Sejm u Polskiego“ 
wskazuje, iż masy pracujące 
P o ls k i, oceniają wspaniałe w y 
n ik i w yb o ró w  jako  w ie lk ie  
zwycięstwo narodu w  walce o 
pokój, dem okrację i socjalizm , 
o szczęśliwą przyszłość P olsk i 
Ludow ej.

M. Jarow o j na łam ach dzien-

, n ika  „Izw ie s tia “  podkreśla, iż 
: w yb o ry  do Sejmu, k tó re  odby- 
| ły  się w  atm osferze w ie lk iego 
| entuzjazm u patriotycznego i 
¡aktyw ności po lityczne j szerokich 
| mas pracujących, p rzekszta łc iły  
! się w  potężną m anifestację 
j w ierności narodu polskiego w o- 
\ bec w ładzy ludow o-dem okra - 
i tycznej.
j BU D A P E S ZT (PAP). — Cała 
I prasa węgierska zamieszcza o- 
; stateczne, -wynik i w yborów  do 
i Sejmu, ogłoszone przez Pań
stwow ą K om is ję  Wyborczą'.

D z ienn ik  „Szabad Nep“  poda
je  kom u n ika t Państw ow ej K o 
m is ji W yborczej pod ty tu łe m : 
„O lb rzym i sukces F ron tu  N a
rodowego“ .

D zienn ik „Nepszawa“  podaje 
■wvniki w yborów  oraz pisze:

W ybory  w  Polsce odbyły  się 
pod znakiem  jedności m ora lno- 
po lityczne j narodu, przekszta ł
c iły  się w  w ie lk ie  św ięto n a j
szerszych mas ludu  pracujące
go. Naród po lski, głosując na 
L is tę  F ron tu  Narodowego, w y 
pow iedzia ł się za socjalizm em  i 
pokojem .

P R A G A  (PAP). — Cała prasa 
czechosłowacka in fo rm u je
swych czyte ln ików  o przebiegu 
w yborów  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

C entra lny  organ czechosło
wackich zw iązków  zawodowych 
„P race“  pisze m. in .:

„W yb o ry  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j za
kończyły  się w ie lk im  zwycię
stwem  F ron tu  Narodowego. 
P rogram  F ron tu  Narodowego, 
ktcbfemu polskie masy p ra cu ją -

, ce w y ra z iły  swe bezgraniczne 
zaufanie, jest program em  w a l
k i o ro z k w it k ra ju “ .

B U K A R E S Z T  (PAP). — W szy
stk ie dz ienn ik i bukareszteńskie 
o p ub liko w a ły  w y n ik i w yborów  
do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej.

D z ienn ik „S can te ia“  podkre 
śla, że przeszło 99 p roq*n t w y 
borców oddało swe głosy na j 
F ron t Narodow y. D z ienn ik op i- j 
suje% uroczysty podniosły na
stró j, ja k i panował w  dn iu  w y 
borów w  całej Polsce. Dzień 26 
października — pisze w  zakoń
czeniu „Scanteia“  — upam ię t- . 
n i się na zawsze w  sercach ro 
bo tn ików , chłopów i in te lig e n c ji i 
po lsk ie j ja ko  nowa, potężna : 
m anifestacja  płom iennego pa- ! 
tr io tyzm u  całego narodu po l
skiego.

K P  W . B ry ta n ii p ro testu je  
p rzec iw  te rro ro w i w  K e n ii

(f) LO N D Y N  (PAP). K o m ite t j świadczenie —  pow in ien  zażą- 
P o lityczny Kom unistyczne j ‘ dać w yco fania z K e n ii wszyst- 
P a r t ii W ie lk ie j B ry ta n ii o p u b li- k ich  w o jsk  i zbro jnych oddzia- 
kow a ł 28 bm. oświadczenie p ro - łów  p o lic ji, zw ro tu  zrabowanej 
testacyjne p rzeciw ko uciskan iu M urzynom  z iem i; udzie len ia 
przez rząd angie lsk i ludności j szerokich p raw  w szystk im  
K en ii. | zw iązkom  zawodowym, k tó re

Oświadczenie podkreśla, że ; nie pow inny podlegać k o n tro li 
rząd angie lski zamierza prze- i rządow ej; rów nych  p ra w  dla 
kształcić Ken ię w  nowe M alaje , ‘ wszystk ich rob o tn ików  bes 
szerzy złow rogie pogłoski o tzw. względu na ko lo r skóry — 
..terrorze organ izacji „M au  \ praw, zagwarantow anych przez 
M au“ , by w  ten sposób u k ryć  ‘ nową k o n s ty tu c ję  d e m o k ra -  
zbrodnie w ładz b ry ty js k ic h . tyczną, opracowaną na zasa- 

Ruch robotn iczy , i postępowy i dach wolności przez narody 
— stw ierdza w  zakończeniu o- ‘ K en ii.

Protest rządu Chin przeciw nowym 
prowokacjom angielskim 

w Hong-Kongu

K O C I O K  W I K  F A G A S O W

¡Numer specjalny 
poświęcony

: Ukazał sie numer specjalny 
..Nowych Dróg“ . poświęcony 
X IX  Z jazdow i Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzierktogo.

T R E iC
P R ZE M Ó W IE N IE  T O W A 

R ZY S ZA  JO ZE FA  S TA LIN A  
N A  X IX  ZJE ŹD ZIE  K P ZR

Przemów tonie inauguracyjne 
tow. 17. Jlolotowa.'

Referat sprawozdawczy K o m i
tetu Cc otrą kiego W KP(b) na 
X IX  Zjeździe p a rtii — re fera t 
sekretarza KC W KP(b) tow. G. 
M a lenkow r.

Referat sprawozdawczy Cen
tra ln e j K om is ji R ew izy jne j 
V.YP(b> — re fe ra t tow. P. Mo- 
skrtowa.

D yrek tyw y X'TX Zjazdu p a rtii 
w  spraw ie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na lata 
ip - i  — ii)55 -  referat przewod
niczącego Państwowej K om is ji 
P lanowania tow. M. Saburowa.

Z m ian y .w  Statucie W KP(b) — 
referat sekretarza- KC VVKP(b) 
tow  N. Chruszczowa.

Przem ówienie tow. Ł. Kaga- 
cowicza.

„Nowych Oró«-“ 
/  azdowi K P ZR
Sprawozdanie K om is ji M an- 

! da tow e j X IX  Zjazdu W KP(b) — 
i re ferent tow . N. Piegów.

Dyskusja — przem ówienia 
! tow. to w .: N. Patoliczewa, Ł. 
i JMielnikowa, N. Michajłowa, A. 
i Puzanowa, W. Andrianowa, Ł. 

Breżniewa. Ł. Berii, N. Ignato- 
wa. A. Arśstówa, D. Korotczen- 

i ki, N. Bułganina. W . Kuźnieco- 
: wa, P. Ponomarenki, A. M iko- 
I jana, W. Małyszewa, M . Susło- 
\ wa. A. Kosygina, L. Tewosjana, 

M. Szkiriatowa.
Pozdrow ienia dla X IX  Zjaz- 

I du W KP(b) od p a rtii kr/m uni- 
! stycznych i  robotniczych, 
i Rezolucje i uchw a ły X IX  
i Z jazdu W KP(b).

Skład K om ite tu  Centralnego i 
i C entra lne j K om is ji R ew izy jne j 
K om unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego.

i Zakończenie obrad X IX  Z jaz- 
| du KPZR  —  przem ówienie tow. 
K . Woroszyłowa.

K om u n ika t o wyborze orga- 
; nów w ykonawczych KC  KPZR.

N um er specja lny jest do naby
cia w  kioskach PPK „R uch“ .

W  ram ach p renum era ty  nu 
m er n ie  będzie rozsyłany.

Ludzie g ra tu lo w a li sobie 
wzajem nie. Ściska li sobie d ło - 

| nie. Z radością w inszow ali sobie 
i sukcesu. T ak było  w  Polsce na- 
1 za ju trz  po w ie lk im  d n iu  26 paź- 
I dz iern ika. I  podobnie, z rado

ścią, zareagowali nasi o rzy ja - 
' ciele — a m am y ich setki m i-  
! iionów  pod w szystk im i szero- 
| kościam i geograficznym i.

Zareagowali rów nież w rogo- 
| w ie. Jękiem , p iskiem  i  zgrzy- 
| tan iem  zębów. Bo przemilczeć 
I tak  ogromnego naszego sukcesu 

— nie mogą.
R eakcyjna; wydaw ana przez 

ko laboracion is tów  gazeta fra n -  
| cuska „A u ro rę “  pociesza się 
i dość m izernym  argum entem , że 
j jednak pozostali jeszcze...' „M i-  
j ko ła jczyk  i Anders“ . Panowie 

z „A u ro rę “ , m ający d ług i staż 
w ys ług iw an ia  się Peta inow i,

I mogą sobie oczywiście p rzyga r
nąć rów nież i po lskich z d ra j
ców. Zabronić im  tego nie  może- 

! my. A le  możemy z zadowole- 
I n iem  stw ierdzić, ja k  n ik łe  m u- 
| szą być nadzieje naszych w ro 

gów, skoro wiszą one na... b rzy - 
! tw ie  M iko ła jczyka  i  końskie j 
| g rzyw ie  Andersa.
| A m erykańsk i „N ew  Y o rk  T i

mes“  przed w yboram i pisał, że 
„n ie  mają one znaczenia“. Teraz 
w obliczu naszego zwycięstwa 

j pismak zm ieni} zdanie i  w  a r
tyku le  w stępnym  uderza na 

j a larm  apelu jąc o nasilenie to - 
| nażu rad io fa łszów  w yce low a- 
! nych na Polskę.

Szczekaczki czyn iły  - to aż do 
| zachrypnięcia w  trakc ie  kam - 
! pan ii w yborczej. N ie  pomogło 
i w tedy. Teraz też nie pomoże.

N iezastąpiona BBC jeszcze w  
samym dn iu  w yborów  próbo
wała pom niejszyć ich znaczenie 
głosząc, że „nie ma wyborów, 
gdzie nie ma wybierania“. Rzecz 
by ła  powiedziana, oczywiście 
w  audycjach „po lsk ich “ , bo w  
angielskich sp iker ba łby się to 
zdanie powtórzyć. Z apy ta liby  
go bow iem  na tychm iast A n g li
cy jak tam  sprawa się ma z tym

, „w yb ie ra n ie m “ w  samej A ng lii?
Co się stało np. po w yborach 

i 1045 roku , k iedy A ng licy  „w y 
b ra li“  P artię  Pracy, a o trzym a li 

: w  zamian bu rżuazy jny  rząd, 
i prowadzący im peria lis tyczną  po- 
i litykę ?  Co się stało z ko le i w  

1950 r „  k iedy  A ng licy  po raz 
i d ru g i „w y b ra li“  labourzystow - 
l skich „soc ja lis tó w “  —> o trz y m u . 
! jąc po raz d ru g i bu rżuazy jny 
j rząd prowadzący im p e ria lis ty 

czną po litykę? I  co się zm ien i- 
; lo teraz k iedy  w  A n g lii po o- 
i s tatn ich .w yborach doszli do 

w ładzy konserwatyści? (
W  sumie, ja k  n ie  by ło  budow - 

| n ic tw a m ieszkaniowego, nawet 
j dla u łam ka potrzebu jących— tak 
| nadal go nie  ma, ja k  b y ły  za to 
; im peria lis tyczne aw an tu ry  na 
¡M a la ja ch  czy w  K o re i — tak 
i da le j są, z tą  jedną zmianą, że 
| zasięg ich rozszerza się o K e - 
j nię i  inne tereny ko lon ia lnych 
I rep res ji. W  sumie, ja k b y  A n g lik  
nie głosował przez ostatn ie sie
dem la t — fak tyczn ie  n ic nie 

\ w y b ie ra ł i  fak tyczn ie  n ic się nie 
zm ieniło. Chyba że na gorsze.

No a u nas —  u nas bardzo 
¡w ie le  się zm ieniło  od 1945 ro - 
j ku  — na lepsze — i z każdym 
dniem  Polska staje się s iln ie j
sza. Za dalszym i zm ianam i w 
k ie run ku  wzm ocnienia s iły  k ra - 

; ju  i zapewnienia dobrobytu na- 
| rodu — głosowTa li Polacy gre
m ia ln ie  w  dn iu  26 października. 
I  to wdaśnie b y ły  praw dziw e 

¡wybory — w yb ó r pokoju zamiast 
! w o jny , w ybór s iły  gospodar- 
j czej, zamiast słabości, w ybór 
¡wzrostu zamiast upadky, w ybór 
rozkw itu  k u ltu ry  zamiast sta
gnacji.

Szczekaczka belgradzka rów - 
¡ntoż stanęła natychm iast na 
j baczność po o trzym an iu  dyrek
ty w  waszyngtońskich. T ito fa - 

i szystowski sp iker nie rozumie 
z "kolei dlaczego m y tak cieszy
m y się z naszych sukcesów. Co 
to takiego m ają Polacy — pyta 
— czy te „prostolin ijne grani
ce“ ? A le  z ko le i m y zapy-

I tam y: co tito faszystów  ta k  bo
li?  Chyba to, że m y zew- 

: sząd m am y granice poko- 
] ju . Że z /w s z y s tk im i sąsia
dam i m am y serdeczne stosunki. 
Że granica polsko - niem iecka 

'n ie  dz ie li lecz łączy i łączyć bę
dzie oba narody.

Rozum iem y doskonale bcl- 
: gradzkie po jęk iw an ia , ale tru d -  
! no i  darm o: radość s u w e r e n 
nego» narodu z odniesionego 

i zwycięstwa —- bo li i musi boleć 
l o k a j s k ą  d u s z ę .  A  m y wo- 

j lim y  „p ro s to lin ijn e  granice“ od 
tito faszystow skie j m iłości bez 
granic do ich am erykańskich 
panów. t

Nie mogło rzecz jasna zabrak- 
| nąć w  chórze Adenauera. Prasa 
adenauerowska z goryczą pod
nosi, że na Z iem iach Odzyska
nych była  ogromna frekw encja .

I że P rogram  W yborczy F rontu 
Narodowego p rzew idu je  odbu- 

i dowę zniszczonych przez h itle -  j 
row ców  m iast — Gdańska, 
Szczecina, W rocław ia , że Pola- | 
cy ja k  jeden mąż stoją za tym  j 
programem. „Widocznie czują \ 

się mocno i pewni siebie“ —  p i- i 
szą aż dw ie  zachodnio - b e rliń - j 
skie w ieezoroivki.

M ożemy z całą pewnością od- : 
powiedzieć: owszem, czujem y 
się ca łkow ic ie  pewni, siebie, bo I 
jesteśmy pew ni ogrom nej s iły  | 
zjednoczonego i zwartego na ro - | 
du, jesteśmy otoczeni przyjaźn ią i 
naszych sojuszników i druhów . I 
N ie w  s m a k 'te n  fa k t neoh itle - ■ 
rowcom? Cóż, jakoś przeżyjem y I 
to.

P rzeżyjem y nawet nowy 
„c ios“ , ja k i p rzyn ios ły  z sobą | 
dzisiejsze depesze. A  m iano
w icie, że 23 bm. odbyła się w  j 
parlam encie bońskim  debata w  | 
m yśl k tó re j wszystkie  szczekacz
k i amerykańskie  — łącznie z a- 
gendami „Głosu,' A m e ry k i “  dzia
łające na terenie T r izon i i  będą | 
obecnie, śladem. ■„Freies Euro - i 
pa" kontro lowane przez neohi-  \ 
t lerowskie iuładze adenauerow- ' 

• skie. Dalsza akcja szczekaczek

— pisze organ Adenauera 
„R hein ischer M e rk u r“  —  może ‘ 
„być prowadzona jedynie i 
tylko w sposób zgodny z intere
sami niemieckimi“ (czyta j: h i
tle row sk im i), a celem je j ma być | 
udzia ł „w uświadamianiu na
rodów za żelazną kurtyną“.

M ordercy z M a jdanka  m ają j 
w ięc nas „uśw iadam iać“  na i 
tem at „wyższości“  c y w iliz a c ji 
zachodnie j; palacze k rem ato - | 
r ió w  ośw ięcim skich będą p ra w i
l i  o „w o lnośc i“ ; b ic i na fronc ie  ¡ 
wschodnim  generałow ie —- p ra - ‘ 
w ić  będą o „potędze zachodu“ . 
Zaiste słuchow isko godne bo - i  
gów.

Teraz lep ie j jeszcze,/niż przed ‘ 
tym  rozum iem y w  czyim  im ię -! 
n iu  różne „g łosy“  naw o ły  w a ły  \ 
w yborców  do niegłosowania, a 
teraz p ien ią  się po odniesionym 
przez F ro n t N arodow y z w y c ię -: 
stwie. To na bezpośrednie za
m ów ien ie zbrodn iarzy  w o jen  - 
nydh, m agnatów  R uhry , w y rz u 
conych z naszych Z iem  Odzys
kanych ju n k ró w  i  przem ysłow 
ców, w sze lk ie j maści nazistów  - ¡ 
skie j swołoczy.

Jednakże, chociaż o fic ja lne  
prze jęcie szczekaczek przez 
Bonn n iew ie le  zm ieni w  ich ! 
an typo lsk ie j l in i i  — sam fa k t 
jest bardzo znam ienny. Sw iad -  : 
czy on o ca łkow itym  b a nkru 
c tw ie  rad io  -  k łam ców , k tó rzy  I 
zostali tak  g ru n tow n ie  zdem as-: 
kow an i przed op in ią  polską, 
że nie mogą ju ż  dłużej u k ry 
wać swoich celów. Jeżeliby je 
szcze ci adenauerowscy „P o la 
cy“  różnego ga tunku  m ie li ja  - 
k ie ko lw ie k  w ą tp liw ośc i na te - j 
m at tego, co o n ich m yś li k ra j
— liczby z ub ieg łe j n iedz ie li | 
przem aw ia ją  do na jtępszych na- ¡ 
w e t głów. B i j ą c ą  wym owę 
15 i  pół m ilion a  głosów odda - 1 
nych na Front" N arodow y do - 1 

skonale odczuli na swoich ła 
pach i panowie i fagasi.

O czym świadczy zaprezento- | 
Wany w yże j w achlarz kocio -  | 
kwikówi STAB

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
wych C h in  donosi: W icem in is ter 
spraw zagranicznych Centra lne
go Rządu Ludowego C h ińskie j 
R epub lik i Ludow ej Czang H an
iu  złożył oświadczenie, w  k tó 
rym  ponownie stanowczo prote
stuje przeciwko zagarnięciu 
przez rząd angie lski zna jdu ją 
cych się w  H ong-K ongp samolo
tów  Chińskiego Narodowego To
warzystw a Lotniczego i. C e n tra l
nego Chińskiego Towarzystw a 
T ransportu  Lotniczego: O św iad
czenie to  stw ierdza:

Dnja 8 października 1952 roku 
na jwyższy sąd ang ie lsk i w  H ong- 
K ongu w yda ł, bez w sze lk ich ku  
temu podstawy „decyzję“ , „uzna- 
ją c ą \ praw o własności tak  zwa
nego „T ow arzystw a C yw ilnego 
T ransportu  Lotniczego“  USA, 
którego w łaścicielem  jest Chen- 
nault do 31 samolotów' i innego 
m ienia w  Hong-Kongu, należące
go do Chińskiego Narodowego To 
w arzystw a Lotniczego C hińskie j 
R epub lik i Ludowej. Jest to no- 
w7y haniebny a k t zagarnięcia 
przez rząd angie lski m ienia pań- 
itw ow rego C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej, k tó ry  nastąpił po w y 
daniu w  końcu lipca br. przez 
kom isję  praw ną Rady T a jne j w 
Londynie n ielegalnej „de cyz ji“  
w  spraw ie przekazania Chen-

! na u lto w i 40 sam olotów i innego 
m ienia w  H ong-K ongu należące- 

! go do Centralnego Chińskiego To 
| w arzystw a T ransportu  Lotnicze- 
| go C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej.

Naród ch iński jest głęboko o- 
j burzony z powu>du tych hanieb- 
j nych poczynań rządu angie lskie
go uciekającego się jawmie do 
prow okac ji przeciwko C h ińskie j 

S Republice Ludowej. W poczyna- 
j niach tych znalazła n ie jedno- 
j kro tn ie  wyraz wrogość do C h iń- 
I skie j R epub lik i Ludow ej. D la- 
| tego też C entra lny Rząd Ludo- 
! w y  składa nin ie jszym  raz jesz
cze zdecydowany protest i do
maga się, aby rząd angie lski 

j niezwłocznie zaniechał sw'ych 
j bezprawmych zamachów' na su
werenne praw a C h ińsk ie j Repu- 

| b lik i Ludow ej i by n iezw łoczni» 
j oddał do dyspozycji upoważnio- 
j nego personelu Centralnego Rzą
du Ludowego w szystkie samolo- 

j ty  i inne m ienie, należące do 
Chińskiego Narodowego Towra- 
rzystwa Lotniczego i Centralne
go Chińskiego Tow arzystw a 
T ransportu  Lotniczego. W  prze
c iw nym  razie rząd angie lski 

, zmuszony będzie ponieść odpo
wiedzialność za "wszelkie następ
stwa swych prow okacyjnych 

i aktów  jawnego zaboru wspom* 
1 nianego mienia.

Wiec przedwi\bnrrzy 
Ameri/Uańskiej Partii Pracy

(f) NOY^Y JO R K  (PAP). Z 
udzia łem  20 tys. osób odbył się 
W' M adison Square Garden więc 
przedwyborczy A m erykańskie j 
P a rtii Pracy. Na wiecu, k tóre
mu przewodniczył sekretarz 
A m erykańsk ie j P a rtii Pracy 
Schutzer, przem aw ia li m. in. 
kandydat A m erykańsk ie j P a rtii 
Pracy i P a rtii Postępowej na 
prezydenta USA H a llinan , kan 
dydatka na stanowisko w ice
prezydenta Bass, kandydat Am e
rykań sk ie j P a rtii Pracy na se
natora Lam ont, przewodniczący 
A m erykańsk ie j P a rtii Pracy 
M arcantonio, w y b itn i działacze 
ruchu poko ju  d r Du Bois i  Pau l 
Robeson.

H a llina n  poświęcił znaczną 
część sw'ego przem ówienia w o j
nie w  Kore i. H a llina n  podkre
ś lił, że w  swych dążeniach do

| panowania nad św iatem  im pe
ria lizm  am erykański spotkał się 
z zaciętym oporem ludów' A z ji.

O w o jn ie  w  K ore i m ów iła  
| rów nież C harlo tte  Bass, s tw ie r- 
¡ dzając, że ani Stevenson, ani 
] E isenhower nie chcą zakończe- 
| nia te j w o jny , k tó ra  pociągnęła 
za sobą ogromne o fia ry , p rzy
niosła natom iast 20 m ilia rd ów  
dolarów' dodatkowych zysków 
w ie lk im  koncernom am erykań
skim.

Przewodniczący Am erykań- 
i skie j P a rtii P racy M arcantonio 
i s tw ie rdz ił, że kandydaci obu 
; p a rtii wdelkiego kap ita łu  są rze
cznikam i w o jny, in fla c ji, IikW i- 

| dacji praw  obyw ate lskich i dy- 
| sk rym in ac ji rasowej. Jedyna 
! różnica między n im i polega na 
metodach demagogii po litycznej.

D nia  24 p a ździern ika  1352 r. zg inął , w  w ypadku  w  czasie pe łn ie 
nia zadań służbowych

Iow. T A D E U S Z  M U S I A Ł
ur. 1925 r. w  D ąbrow ie  G órn iczej 

in s tru k to r  W yd z ia łu  O rganizacyjnego KC P ZP R . o fia rny  I odda
ny spraw ie  budow y socjalizm u tow arzysz, absolw ent Szkoły P a r
ty jn e j im . J. M archlew skiego.

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
P R A C O W N IK Ó W  KC P ZP R
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Bia łys tok otrzymał nowoczesne kino „Pokó j" ,  Iztóre mote pomieścić około SOO u-idzów. Na
zdjęciu: gmach nowego kina  F o to  c a f  -  T a rg o ń s k i

Zuynęsluo
natchnęło

wzmożenia

wyborcze Frontu iMarodoweqo 
masy pracujące do dalszego 
wysiłków dla dobra Ojczyzny'

Załogi fabryk ulr/ym u;;{ tempo c/a nu przędny borrz.ego
Ł p m .  -  O u trw a len ie  osiąg- ( W A R S ZA W A : Okres pow y- ¡do dn ia 1 listopada br. w ykonać 

m oc czynu wyborczego w alczy j borczy w  w ie lu  zakładach p ra - i dla w ydzia łu  narzędziowego 
załoga jednych z na jw iększych cy cechuje dalszy wzrost p ro - • suwnicę 
w  k ra ju  Z akładów  Przem ysłu ; d u k c ji — osiągany w  rezultacie |
Odzieżowego im . W ięckowskiego | w yko rzystyw an ia  doświadczeń ' 
w  Łodzi, k tó ra  nadal wysoko j zdobytych w  okresie rea lizac ji 
przekracza p lany dzienne. W | zobowiązań dla poparcia P ro-

*

czynie w yborczym  załoga osią
gnęła poważne rezu lta ty . Całość 
zobowiązań została ju ż  p rzekro
czona. Szczególnie w ie lk ie  osią
gnięcia no tu je  załoga w  dziedzi
n ie  w a lk i o jakość p ro du kc ji. 
Hasło „100 proc. p ro d u kc ji —  to

gram u F rontu Narodowego i w  j 
czasie pe łn ien ia  p rzedw ybor- I 
czych w a rt p rodukcy jnych .

W  w y n ik u  o fia rne j p racy za- 
log i zarządu 7 A  budu jące j o- ] 
siedle m ieszkaniowe na G rocho- | 
w ie  za k ilk a  dn i przekazane i

to w a ry  I  ga tunku “  realizowane i ?0staną do użytku  2 nowe b lo k i
jes t przez o lbrzym ią  większość 
załogi.

K A TO W IC E. — Realizując 
swe długookresowe zobowiąza
nia  na cześć P rogram u W ybor
czego i X IX  Z jazdu KPZR, zało
g i górnicze kopa lń  śląskich 
walczą o u trzym an ie  rów nież w  
okresie pow yborczym  w ysok ie 
go tem pa p ro du kc ji, osiągnięte
go w  czynie przedw yborczym .

W  dn iu  26 bm. górn icy kopa l
n i „Zabrze -  W schód“  zameldo- 
w a li o pełnej rea lizac ji zobowią
zań podjętych dla poparcia czy
nem Program u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego. We w rze
śn iu  i październ iku załoga te j 
kopa ln i w ydobyła  7.827 ton w ę
gla ponad plan.

Duże sukcesy osiąga znany 
p rzodow nik  pracy, ZM P-ow iec 
Czesław Ruszer, k tó ry  w  dn iu j 
27 bm. w ykona ł swe zadania ! 
wydobywcze w  510 proc.

— 170 izb, sklepy, pomieszcze
nie na aptekę itp . Do końca ro 
ku  w  nowych p ięknych m iesz
kan iach w  6 blokach zamiesz
ka ją  now i lokatorzy.

D ługookresowe zobowiązania 
przedwyborcze podjęte przez 
załogę FSO są pom yśln ie re a li
zowane. Szereg dzia łów  FSO 
w ykona! zobowiązania ca łko
w icie, podejm ując następne, 
dodatkowe.

Na jeden dzień przed te rm i
nem zrealizowała swe zobow ią
zania załoga w yd z ia łu  rem onto
wego, w ykonu jąc  p ian m iesięcz
ny w  dn iu  25 bm. w  104 p ro 
centach. Do c h w ili obecnej za
łoga uzyskała już  nadw yżkę w 
w ykonan iu  p lanu wynoszącą 10 
procent. P rzoduje brygada ś lu 
sarska Zdzisława Szczycińskie- 

j go, k tó ra  w ykona ła  dodatkowo 
i jedną suszarkę na pó łto ra  dnia 
1 przed te rm inem  i  postanow iła

Załoga E le k tro w n i W arszaw
skie j rea lizu jąca swoje zobo
wiązania, podjęte dla poparcia 
Program u W yborczego F rontu  
Narodowego, może się poszczy
cić dużym i osiągnięciami. W  o- 
kresie tym  poważnie zw ięk
szono moc e lek trow n i, prze
kroczono wysoko 9-miesięcz- 
ny  pian p ro d u kc ji energ ii 
e lektryczne j. Oddano również 
do p ro d u kc ji dwa najw iększe 
turbozespoły, k tó rych  rem ont 
przyśpieszono o 20 dni, zaś re
m ont poszczególnych ko tłó w  
skrócono o 15 do 50 procent.

W RO CŁAW . N aza ju trz  po 
wyborach załoga Jelen iogór
skich Zakładów  Farm aceutycz
nych postanow iła w  dalszym 
ciągu u trzym yw ać tempo p ra w  
nk poziom ie uzyskanym  w  o- 
kresie czynu przedwyborczego.

Przeciętna wydajność p ra w  
nadal wzrasta. We współzawod
n ic tw ie  bierze udzia ł cała zało
ga.

W  dalszym ciągu wysoko prze
kracza ją swoje no rm y brygady 
młodzieżowe, k tó re  w  okresie 
czynu przedwyborczego w yróż
n iły  się doskonałym i sukcesami j 
p rodukcy jnym i. M. in. b ryga 
dy: Z o fii K luge, S tan is ław y M a i- j 
ly  i K az im ie ry  Dębowskie j w y - j 
konu ją  dzienne zadania w  prze- 
szło 200 procentach. (PAP)

Trzy dalsze kopalnie wykonały plan
za październik

(f) K A TO W IC E. Po kopa ln i 
„Boże D a ry“ , dla, uczczenia zw y
cięstwa F ron tu  Narodowego za
łoga kopa ln i „E m inenc ja “  w y
konała w  dn iu 28 bm. przedter
m inow o miesięczny plan p ro
d u k c ji i do końca' października 
da 6.840 ton węgla ponad plan.

Jedni z czołowych rea liza to
ró w  czynu przedwyborczego gór
n icy  kop. „E m inenc ja “  w yd ob y li 
od początku ¡września do 28 paź
dz ie rn ika  br. 16.635 ton węgla 
ponad zadania wydobywcze te
go okresu. W zmagając coraz 
bardzie j tempo pracy, górn icy 
przekracza li wysoko p lany de
kadowa.

W  dn iu  29 bm. w  godzinach 
rannych załoga kopa ln i „R y d u ł
to w y “  również przedterm inow o 
zrea lizowała p lan miesięczny.

Czwarta z ko le i wykona ła 
przedterm inow o p lan paździer
n ikow y  załoga kopa ln i. „P aw e ł“ . 
G órn icy tej kopa ln i —  in ic ja to 
rzy  czynu dla poparcia P rogra
mu F ron tu  Narodowego i ucz
czenia X IX  Z jazdu K P ZR  rea
liz u ją  swe zobowiązania paź
dziern ikow e z nadw yżką 3 proc.

M e ld u n k i
| z a k ła d ó w  w łó k ie n n ic z y c h

Dalsze zakłady w łókiennicze 
! m eldu ją o w7ykonan iu  planu za 
! październik. 24 bm. plan m ie - 
j sięczny w ykona ły  ZPW  im.
I Reymonta. S ródm ie jsko-łódzkie  
i zakłady przem ysłu pończoszni
czego osiągnęły do 25 bm. 102,8 
proc. w ykonan ia  planu m ie- 

I sięężnego, 29 bm. w ykona ła  swe 
' m iesięczne zadania załoga tk a l

n i ZPB im . K aro la  L iebknech- 
ta.

O przedterm inow ym  w ykona
n iu  swych zadań za paździer
n ik  br. zam eldowały także za
łogi innych  zakładów7 w łók ie n 
niczych. P lan październ ikowy 
w ykona ły  ju ż  m. in. załogi w y - 
kańczaln i ZPW  im . 9 M a ja  w7 
Łodzi, przędzalni konstan tynow 
skich ZPW, zduńsko-wolskich 

j ŻPDziew. i  przędzaln i cienko- 
przędnej ZPB im. M a rch lew 
skiego w  Łodzi. O w ie lk im  suk
cesie zameldowała rówmież za
łoga ZPDziew. im . Kasprzaka 
w  Łodzi, k tó ra  jedna z p ie rw 
szych w7 swej branży w ykona
ła na przeszło dwa miesiące 
przed term inem  zadania trzech 
pierwszych la t p lanu 6-le tn ie - 
go. (PAP)

De,»esya ZG ZMP 
i. okazji 34 rocznicy - 

pow itan ia  Komsomołu
W zw iązku z przypadającą 

w  dn.u 29 bm. 34 rocznicą po
wstania Kom som ołu, Zarząd 
G łów ny ZM P  w ys ła ł do Cen
tralnego K om ite tu  Wszech- 
związkowego Leninowskiego 
Kom unistycznego Zw iązku M io . 
dzieży deoeszę następującej tre 
ści:

D rodzy Towarzysze!
Z okazji 34 rocznicy powsta

nia bohaterskiego leninow sko - 
stalinowskiego Kom som ołu 
przesyłam y Wam w  im ien iu ca
łe j m łodzieży polskie j b ra te r
skie. bojowe pozdrowienia.

S ławny, zwycięski szlak bo
jo w y  Waszej organizacji jest 
dl i naszej m łodzieży na tchn ie
niem do dalszej w a lk i o zbudo
wanie socjalizm u w7 naszej lu -  
dow7ej ojczyźnie i o u trw a len ie  
pokoju.

Życzym y Wam z całego ser- 
c nowych, wspaniałych zw y
cięstw7 na drodze, k tórą w y ty 
czył X IX  Zjazd KPZR. na d ro 
dze budow nictw a kom unizm u i 
w a lk i o pokój.

Niech żyje sławna młodzież 
radziecka!

Niech ty je  W szechzwiązko- 
w y  Len inow sk i Kom unistyczny 
Zw iązek 11 Rodzieży!

Niech żyje wieczna przyjaźń 
i m łodzieży po lskie j i radzieck ie j! 
j Niech żyje w ie lk i nauczyciel 
I i przy jac ie l m łodzieży świata, 
j  Chorąży pokoju — towarzysz 
' Józef S ta lin !

Zarząd G łów ny ZM P

W ielkie ziimlerpsłiwanip 
t/AłPlnikńn polskich 

lilpralur« 
marksislowsko- 

-leninnwską
(d) M a te ria ły  X IX  Zjazdu K o 

m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego: Józef S ta lin  — 
„P rzem ów ienie na X IX  Zjeździe 
K om unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego“ , G. M. M aien- 
kow  — „R e fe ra t sprawozdawczy 
K om ite tu  Centralnego W KP(b) 
na X IX  Zjeździe P a r t ii“ , N. S. 
Chruszczów — „Z m iany  w  S ta
tucie W K P (b)“  — (re fera t i u - 
chw alony S ta tu t K om unistycz
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go) — wydane jako  odrębne 
broszury w7 nakładach po 100 
tys. egzemplarzy, zostały w  c ią
gu paru dn i svykupi,one i nakład 
ich ulegnie wznowieniu.

Równie szybko w ykupyw ana 
jest pi-zez czyte ln ików  praca 
Józefa S ta lina : „Ekonom iczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ , 
k tó re j pierwszy nakład w7 języ
ku po iskim  w ynos ił 200 tys e- 
gzemplarzy.

W ostatn ich dniach po jaw iła  
się na półkach księgarskich no
wa broszura M. Z. Saburowa 
„D y re k ty w y  X IX  Z jazdu P a rtii 
w  spraw ie 5-letn iego p lanu  roz- 
w o ju  ZSRR na la ta 1951— 1955“  
(re fe ra t i uchwalone d y re k ty 
wy).

O o lb rzym im  zainteresowaniu, 
lite ra tu rą  m arks is tow sko-len i
nowską świadczy rów nież fakt. 
że „K ró tk i kurs h is to rii 
W K P (b)“ , k tó ry  ukazał się do
tychczas w  4 nakładach, w7 łącz
nej ilośc i 1.263 tys. egzemplarzy, 
jest już  prawne wyczerpany 
N iezw yk le  szybko w yku pyw a
ne są Dzieła Lenina i Dzieła 
S talina. Dotychczas ukazało się 
już 11 tomów7 Dzieł Lenina o o- 
gó lnym  nakładzie 1.800 tys. e- 
gzemplarzy. Dzieła S ta lina w y 
dane zostały dotychczas w  13 
tomach — 1.600 tys. egzempla-

WYTYCZNĄ JEST SOCJALIZM
i Tysiące ludzi me spały w  no
cy z n iedzie li na poniedziałek, 
nachyleni nad stołam i w loka- 

| lach wyborczych ca łe j Polski, 
i lic z y li głosy członkow ie kom is ji 
■ wyborczych. W ysypyw a li z urn 
| ka rty , m ilio n y  wyborczych kart.
: Ich bilans b rzm ia ł: b lisko p ię t
naście i pól m iliona  głosów na 

j  kandydatów  F rontu Narodowe
go. 99,8 procent wszystkich od
danych głosów7.
' Dziesią tk i tysięcy rąk liczy ły  

m ilio n y  kart. T ak kończyły się 
w ybory ja k ich  nie pam ięta! i 
nie mógł pamiętać nasz kra j.

*
Niedziela, 26 zaczęła się na 

w ie jsk ich  drogach i na ulicach 
.m iast1 w7 m rokach październiko
wego przedśw itu. Czuło się ja k  
Polska długa i szeroka, że za
chodzi coś niezwykłego, że dzień 
w yborów  przeistacza się w  świę
to narodu, k tó ry  oddycha ied- j 
nym  powietrzem , k tó ry  żyw i się ! 
z jednej ziemi po lskie j, k tó ry  j 
żyje jedną przyszłością.

Żadna słowa nie zdołają od
dać w ielkości ‘ ej m anifestacji j 
jedności narodu. Jeden za d ru 
gim, na jróżn ie js i ludzie — po- j 
nad 15 m ilionów  łudzi — przy- ! 
szło do urn. S kłada li swe głosv \ 
z poczuciem te j najgłębszej w ię - j 
zi. k tó ra  łączy ich z tym i, co 
przed n im i oddali swe glosy i 
z tym i co po nich przyjdą, w7e 
wspólną, w ie lką  rodzinę.

Tą w ięzią  jest sp raw ied liw y  
ustró j społeczny, k tó ry  budu je
my w  naszym k ra ju . Tą w ięzią 
jest patriotyzm , k tó ry  przeisto
czył dzień w yborów  w  m anife
stację poparcia w ładzy ludowej), 
w okó ł k tó re j m urem  stoi na
ród.

głęboko świadomość, że nie ja k  [ c ińskim , opow iadał o życiu w  [ ob ra in ię ; budz ili ospałych {  
opieszałych.

W ie lką pracę zrob ili. A jej
ogrom — pokazała niedziela 28

l manna spadnie nam przyszłość ' 
i z nieba, ale że w yku jem y ją sa- 
! m i k rok  za krokiem , w7 uparte j 
I pracy.

*

M iasta przebra ły się na ten 
; dzień w7 odświętne szaty. P laka- 
: ty  i transparenty7 ro z k w it ły  na 
m urach ja k  n iezw ykłe jesienne 

| kw ia ty . Lokale wyborcze ozdo
bione by ły  kw ia tam i. W iele go
spodyń ogołociło mieszkania.

; żeby7 ty lk o  loka l wyborczy w y 
gląda! ja k  na jp iękn ie j. ,

Niecodziennie wyglądała w 
tym  dn iu  wieś. Na wozach, w 
strojach ludowych i ze śpiewem 
iechali do w yborów  chłopi w 
krakow skich  sukmanach i gu
niach góralskich, kobiety w  ślą
skich, krochm alonych spódni
cach i kaszubskich czepkach — 
w ystro jen i ludzie w y leg li na 
drogi.

Szcłególnie przeżyła ten dzień i 
młodzież, k tóra po raz pierwszy 
poszła do urn. M ieszkanki Dzie
kank i warszawskie j szły razem, : 
śpiewając i. skandując: „Na 
B ieruta głosujemy. Polskę szczę
ścia budu jem y“ .

A studentka Wyższej Szkoły > szofer A n to n i Drozd z Z ie lonej ! choć to było  daleko od Warsz.a- 
Ekonom icznej w Gdańsku, O la- j Góry m ów iło : — „G łosu ję  za po- w’". choć m usia ły  zwiędnąć te

kra jach , do k tó rych  zaw ija ł je 
go statek.

„To wszystko — wskazyw ał 
na taśmowiec w ęg low y w  po r- j października 
cie szczecińskim — wyrosło po 
wojnie, za władzy ludowej. A 
w wielkim  porcie włoskim, w  
Genui, robotnicy wnoszą węgiel 
na statki w koszach na włas
nych grzbietach“.

„W  Bremie — opow iadał da
le j Szymczyk — przyszedł na 
statek furman, Niemiec. Pyta
łem go: dlaczego wielkie połacie 
miasta są plantowane, a nie od
budowywane, jak u nas? Odpo
wiedział: „tak, ale wy rządzicie 
się sami".

*

Z jednoczyły się w  tym  dniu 
wszystkie polskie m iasta i wsie, 
w ie lk ie  kom b inaty  i spółdziel
nie produkcyjne. Budowniczo
w ie Nowej H u ty  i W idzewa, 
M D M -u  i S ta rów ki, chłop i i p ro . 
fesorowie. inżyn ierow ie, mło
dzież j kob iety. Cały naród.

A le  szczególnie gorący j pod
niosły b y ł nastró j w  stolicy. Tu 
z lis ty  F ron tu  Narodowego kan
dydow ał towarzysz B ie ru t, Tu  
— głosowa} P ierwszy O bywatel, 
spełniając sw ój obyw ate lsk i o-

Dekarz z ZBW  w  Bydgoszczy. 
W acław S iko rsk i, przyszedł do 
K o m is ji W yborczej w raz z żo
ną i córeczką.

—- Zabraliśmy ją z sobą — po
wiedziała S ikorska — bo odda
jąc glosy na Front Narodowy 
głosujemy za nią i dla niej. Za 
pokojem.

Sprawa bezpieczeństwa i po
ko ju  szczególnie dob itn ie  w ystą
p iła  na Ziem iach Zachodnich. 
W ie lu ,au tochtonów , tak ich  jak

bowiązek. Tu — kandydował 
; m arszałek K onstanty Rokossow-
| ski.

B y li tacy w  Łodzi i w woje
wództw ie warszawskim , k tó rzy  
b ra li przeniesienie i  jecha li na 
niedzielę do W arszawy. Żeby 
głosować na towarzysza Bole
sława B ieruta. B y li tacy, którzy 
przychodzili do loka lu  w yb o r
czego z w iązanką k w ia tó w  „D la  
naszego Prezydenta“  — m ó w ili 
przewodniczącemu K om is ji. I

kówna. córka robotn ika  z O- 
strowca Św iętokrzyskiego — po
wiedziała. w rzucając swoją p ie r
wszą w  życiu kartę  Wyborczą 
do u rny : „Oddaję mój głos, bo 
mogę się uczyć, bo moje życie 
jest inne niż mego ojca, który 
nie tylko nie miał prawa do na- głosojyaniu: — Oddaję swój gtó„ 
ulu, ale i do pracy. Wiem, że po na kandydatów Frontu Narodo- 
ukończeniu studiów otrzymam wego, by żaden imperialista nie 
pracę w moim zawodzie, że eze- mógł zagrozić bezpieczeństwu 
ka mnie życie piękne i szezęśii- i naszych Ziem Odzyskanych nad 

; we i żc to wszystko zawdzię- Odrą, Nysą i Bałtykiem.
W prost z roboty przyszedł czam *Polsce Ludowej". ą. strzelec H e n ryk  Tuwa zIgnacy Bunski. chodm kowiec : sirzeiec n e n .y K  J u s a  z

kopaln i „W u je k “ . Tej nocy. n a 1, ^ t y k a ł y  się p rzy urn ie  po- \ W arszawy, pow iedzia ł: 
osta tn ie j warcie wyborczej w y - i , ?;en ia . tyc” naj*nłodszych, j — „Oddając swój głos za li-
konał 210 procent norm y. K a r- I ^ ^ rz y  ju tro  staną do pracy przy I stą Frontu Narodowego idę ra- 
ta wyborcza, k tó rą  w k łada ł do ¡budowie, tych. k tó rzy  budują zem z moimi towarzyszami z fa-

dz:s i tych najstarszych, k tórzy  j bryki ceramicznej we Wrocła-

kojem. Za tą ziemią, która wró
ciła na zawsze do Polski“. Na
straży tych ziem, ną straży bez
pieczeństwa O jczyzny stoją 
arm ia  i W ojska O chrony Pogra
nicza. Starszy szeregowiec WOP, i ___  ł ______; _____  ̂ ____
Wii-alis Paw łow icz pow iedział, po tów  w  lokalach wyborczych.

kw ia ty , jedno by ło  pewne: go
rące uczucia żyw i dla Niego ca
ły  k ra j.

B y ! towarzysz B ie ru t na chło
pskich wozach, wśród sz tu rm ó- 
wek i z ie leni; pa trzy ł z p o rtre -

u rny , ważyła podw ójn ie  — po
parta pracą, aby szybciej zrea- 

] lizowane zostało to. co zapowia- 
| da Program  F rontu Narodowe-
! ®&'

W Świebodzinie, w woje
wództw ie zielonogórskim , g łów 
ny inżyn ie r Zakładów  M-12 Ed- 

! ward K lu k . w rzu c ił Kartę w y- 
I burczą do urny. a potem — po- 
1 da! przewodniczącemu kopertę 

z w nioskiem  racjonalizatorskim .
Chłopi gromady S tary Dwór 

przyjechali do punktu  glosowa
nia z transparentam i o w ykona
n iu  obowiązków wobec państwa.

A le  najważniejsze, że b y ł we 
wszystkich sercach ludzi, k tó 
rzy  kochając k ra j, głęboką m i
łością otaczają jego W ie lk iego 
Budowniczego.

*
M am y Sejm. Nasz, ludow y.

W ybra liśm y na posłów na jlep 
szych. Do nich, do naszych po
słów, zwraca się jeden z czy
te ln ikó w , J. Z a lew sk i z Ka

oddaw ali głos za jasną przysz- I win gdzie byłem przed pójściem m io nk i, w  nadesłanym  do Re-
d a kc ji liście:

„Zwracam się do Ciebie to
warzyszu i bracie od pługa i 
kosy, do Ciebie od kierownicy 
traktora, od kowadła, od to ka r
ki i od wrębiarki i do Cie
bie towarzyszu i bracie z kate -

łość dzieci i wnuków.
„Ja już niedługo pożyję —  

m ó w ił Józef Różalski, k tó ry  ma 
już  89 la t — bo jestem stary. 
Ale Polska Ludowa niech żyje 
100 tysięcy lat“.

W Łodzi — m atka składając 
swój głos, oddała od ciężko 
chorej có rk i F e lic ji G romek 
kartkę , na k tó re j było  napisa
ne: „Giosuję na wszystkich kan
dydatów Frontu Narodowego“ 
— i podpis.

Chociaż nie mogła oddać swę

du wojska ustawiaczem pieco
wym. Idę razem z nimi przeciw 
szkodnikom, którzy chcą nam w  
pracy przeszkadzać“.

O ddawali ludzie głosy prze
c iw  wrogom  zewnętrznym , prze
c iw  im peria lis tom  i h itle ro w -

G iom ada wykonała plan sprz.e i go głosu, chciała p rzyna jm n ie j
r \  o  • !  s ł  - /  1-, n - r n  i i t  I  *} I I i ' .  r \  i t . ! . . .  . _ * * ■'

com. k tó rzy  chcie liby zagarnąć i dry profesorskiej i laboratorium, 
nasze ziemie. G łosowali przeciw  Zwracam się do Cielne bra- 
w rogom  w ew nętrznym , n a jm i- cje, który nosisz mundur i rzu
tom im peria lizm u, k tó rzy  chcie- wasz nad tym, by mojej pracy 

. zahamować nasze budów - njfcf nje zniweczył i by moje 
n ict.wo.. ó yb o ry  pokazały, ja k  dziecko mogło spokojnie spać 1 

, Ciebie obywatelu i bracie.

dąży zboża w 120 proc. i te rm i
nowo rea lizu je inne zobowiąza- 
n,a.

Takich k a rt wyborczych, po
partych czynem, było w ie le se
tek tysięcy. G łosowali nasi bu
downiczowie, robotnicy, chłopi, 
in te ligencja  pracująca wiedząc, 
że program , k tó ry  stoi za k a r
tą wyborczą, jest ich progra -

w  ta k i sposób w yrazić  poparcie 
dla F ron tu  Narodowego. I  sta! 
się ten lis t chorej w zruszają
cym dowodem serdecznego 
przyw iązania do Polski L u do 
wej.

N ie s trac ił k ra j w tym  dniu 
łączności z tym i, co na da lekich

bardzo izolowana jest ich garst
ka. ja k  druzgocącą ponieśli k ie 
skę. A le  są — i wytężać będą 
swoje s il}7, żeby szkodzić i żeby 
ryć. Stąd nakaz czujności.

który głowisz się i myślisz nad 
tym. I^v życie moje było ła tw ie j
sze i szczęśliwsza przyszłość, do 
Ciebie racjonalizatorze i przo
downiku.

W ysunęliśm y Cię na kandy-
Wieleset tysięcy licząca arm ia data na posła dlatego, że w do- 

ag ita torów  F ron tu  Narodowego tychczasowej swrej pracy dałeś

*

spełniła w ie ik ie  zadanie. Ich o- 
fla rna , wspaniała praca przy
czyniła się do pogłębienia świa-

niem. k tó ry  oni będą realizować, j morzach, o tysiące k ilo m e tró w  I domości narodu. A le  i sami
N ięAszłiśm y do wyborów  ze 

św iecide łkam i czczych przyrze
czeń. Szliśm y z na js iln ie jszym  
argum entem : z prawdą. Do każ
dego człow ieka w Polsce nieśli 
ag itatorzy tę prawdę o w ie lk ich , 
poryw ających planach. Z M o
skw y w  tych dniach przedw y
borczych p łynę ły  z X IX  Zjazdu 
Kom unistycznej P a rtii ŻSRR 
wieści o tym , czego dokonał na
ród radziecki własną silą. a co 
u nas. jest perspektywą dn i ju 
trzejszych.. W spaniała w iz ja

agi-
służą po lsk ie j banderze. K rz y -  1 ta to rzy  w yroś li w  te j pracv, w 
żowały się w eterze isk ró w k i. i te j walce i s ta li się świadom ym . 
Z Oceanu Indy jsk iego  donosili j  bo jow ym  aktyw em , k tó ry  pó i-

rzy. Z na jdu ją  się w  przygoto- j przyszłości — to  dla narodu na
w ania  i zostaną wydane w  ro - ! sze§° bodziec i zachęta do no
ku 1953 dalsze 4 tom y Dzieł wych w ys iłków . Z tym  w ięk - 
Lenina rów nież w  w ie ło tysięcz- I *zI7rn poświęceniem pracować 
nych nakładach. będziemy nad przezwyciężeniem

W ydano również w  w ie lo ty - I zac° iu n ia , nad zbliżeniem u nas 
sięcznych nakładach poszczę- j te8o ju tra .
gólne prace Lenina i  S talina. | W ie lka, urzekająca prawda 

(PAP) i po rw ała ca ły naród. I wrosła

m arynarze ..Batorego", że g!osv 
swe złoży li na Polskę Ludową. 
Telegra fow ał „W a ry ń s k i“  z M o
rza Czarnego i „P o k ó j“  z M o- 
rza Czerwonego. Pozdraw iała 
Naród w  dn iu  w yborów  za łog i 
„B y to m ia “  z M orza Śródziem 
nego i ,,'Lechistanu“  z rum u l i 

dzie w  dalszą pracę z ogromem 
zdobytego doświadczenia i har- 
tu.

Ich pracy, ich w k ładu  dzie
łem jest ten o lbrzym i 
'a k i p rzyn ió s ł'7 w vbory. Dz;e 
łam a rm ii bo jow ników , o św ia
domość. a rm ii k tó ra  dotarła do 

sk ie j Konstancy. Życzył k ra jo - j każdego człowieka, aby m ówić 
w i wszystkiego najlepszego i z n im  o sprawach m ałych i w ie l-  
„N a rw ik “  z K a lin in g ra d u  i | k ich . o bolączkach j "sukcesach, 
„P rzy ja źń  N arodów “ na trasie. | o trudnościach i perspektywach 
pow ro tne j z Ham burga. W szyst- I lepszego ju tra .

r i ^ „ dHng p  ?r£ W w Ziły u W tym i ° ni usuw®U resztk i wahań u 
u w i °  P°?s k l- W szystkie m y- | tych, k tó rzy  kiedvś b łądzili, 
sh tych, k tó rzy  o tysiące, k ilo -  | ale k tó rych  lata w ie lk ich  przo- 
m etrow  od k ra ju  służą jego m ian w  Polsce 1 .udowej zb li- 
sprawie. j ży ły  ku  nam  k ro k  za k ro k ie m ;

Zygmurg; Szymęzyk starszy łam a li ba rie ry  zahamowań ; o- 
m arynarz z „K u tn a “ , stojącego j bojętnosci:

pe łne j ga li w  porcie szcza- j n iezrozum ienia; uskrzyd la li w y l

clowód swego patriotyzmu 
wielkiej miłości do nas, do 
Polski Ludowej, bo umiesz i 
potrafisz pracować i kierować. 
Zdobyłeś nasze zaufanie i  w ie 
rzymy Ci, że na stanowisku 
posła, razem z naszym Prezy
dentem i Marszalkiem dobrze 
będziesz kierował i czuwał nad 
budową tego, co oznacza potęż
ną i szczęśliwą przyszłość Pol- 

sukces, ski ,— Ojczyzny naszej. Zasiadał 
będziesz w gronie wybrańców 
ludu, by stać na straży tego i 
wykonywać to co ci lud nakaże. 
Kiedy z naszym ukochanym i 
drogim nauczycielem i kierow
nikiem państwa — Obywatelem  
Prezydentem spotkasz się, po
wiedz mu w imieniu milionów: 
po wytkniętej drodze prowadź 
nas dalej. Wytyczną niech bę
dzie socjalizm“.

Tą drogą, zgodnie z nakazem 
m ilionów  wyborców  — popro
wadzi nas- Sejm ku

k ru szy li przegrody przyszłym dniom socjalizmu.
Z. A.

P artia  L e n in a - S ta lina — awangarda narodu 
radzieckiego zw ycięsko  budującego kom unizm

H isto ria  nie zna innej pa rtii, 
k tó ra  w yw arłaby  tak potężny 
w p ływ  na losy narodów, na ca- 
.ły bieg rozw oju historycznego, 
ja k  Kom unistyczna Partia Z w ią 
zku Radzieckiego. Stworzona 
przez Lenina i S talina, zaha r
towana w ogniu rew olucyjnych 
b itew . partia  kom unistyczna 
stała się powszechnie uznanym 
wodzem narodu radzieckiego.

Kom unistyczna Partia  Z w iąz
ku Radzieckiego jest dobrow ol
nym  bojowym  zw iązkiem  ludzi 
wspólnej idei - -  kom unistów , 
zorganizowanym  spośród klasy 
robotniczej, pracujących chło
pów i in te ligenc ji pracującej. 
Jako przewodnia i k ierownicza 
silą społeczeństwa socjalistycz
nego. partia kom unistyczna od
gryw a n iezw ykle doniosłą rolę 
w  życiu narodu radzieckiego, w 
je g o  walce o zb ir! -wanie kom u
nizmu. P o lityka  je j, odpow iada
jąca na jis to tn ie jszym  interesom 
mas pracujących jest życiową ] 
podstawą ustro ju  radzieckiego

S ta tu t p a rtii uchwalony na 
X IX  Zjeździe KPZR  ściśle ókre- i 
śla główne zadania p a rtii ko
m unistycznej na obecnym eta- - 
pie rozwoju.

„Obecnie — głosi S ta tu t — 
główne zadania Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
polegają na tym, aby zbudować | 
społeczeństwo komunistyczne w 
drodze stopniowego przechodze
nia od socjalizmu do komuni
zmu, podnosić nieustannie ma- : 
terialny i kulturalny po
ziom społeczeństwa, wychowy
wać członków społeczeństwa w 
duchu internacjonalizmu i usta
nowienia braterskiej więzi z 
masami pracującymi wszystkich 
krajów, ze wszech miar unia- 1 
eniać aktywną obronę Ojczyzny 
Radzieckiej przed agresywnymi 
działaniami je j wrogów“.

Najszersze rzesze ludu p racu
jącego uważają pa rtię  kom uni- j

II. Piątkowski

styczną za swą własną partię, i wać nowy ustrój i nadawać mu 
pa rtię  b liską i drogą, partię, w  j kierunek, być nauczycielem, 
k tó re j rozszerzeniu i umocnię- ! kierownikiem, wodzem ogółu 
niu są na jżyw o tn ie j zaintereso- i mas pracujących i wyzyshiwa- 
wane, partię, k tó re j k ie row n i- j  nych w organizowaniu ich ży-
ctw u dobrowolnie pow ierzyły 
swe losy. S iła i niezwyciężoność 
p a rtii kom unistycznej tk w i w 
je j n ierozerw alne j w ięzi z m i
lionow ym i masami. W ym ownym  
dowodem zacieśnienia w ięzi par 
t i i  z masami, dowodem podnie
sienia je j-a u to ry te tu  w  narodzie 
radzieckim  jest nieustanny 
wzrost szeregów pa rty jnych

cia społecznego bez burżuazji i 
przeciw burżuazji“.

Cały bieg rozw oju h istorycz
nego p redystynow ał partię  L e 
nina - S ta lina do ro li jedynego 
wodza ludu. Tak się też rzeczy
w iście stało. Zorganizowawszy 
sojusz k lasy robotniczej i ch łop
stwa pracującego, pa rtia  kom u-

Podczas gdy w  okresie X V I I I  j nistyczna doprowadziła w  w y n i-  
Z jazdu, w  1939 roku partia  li-  ku  R ew olucji Październ ikow ej 
czyła w swych szeregach ! 1917 r. do obalenia w ładzy ka- 
2.477.666 kom unistów , to obecnie j p ita lis tó w  i obszarników, do 
liczy ona 6.882.145 osób. w ty ir i j wprowadzenia i u trw a len ia  dy- 
6.018.259 członków p a rtii i j k ta tu ry  p ro le ta ria tu , do zniesie- 
868.886 kandydatów. j nia wyzysku człow ieka przez

W ielką i powszechną miłość j czł°w ieka . Partia  stanęła na 
i zaufanie zaskarbiła sobie par- ' C7o!o pierwszego w świecie ra 
fia o fia rną  służbą dla narodu. | dzićckiego państwa socjalistycz- 
Od pierwszych chw il swej re- | nego i zdecydowanie poprowa- 
w o iucy jne j działa lności partia : dziła  naród drogą budownictw a 
Lenina - Stalina- w ystąp iła  w j socjalistycznego.
Rosji, jako jedyna partia  anty- j
obszarnicza i an tykap ita lis tycz- i Epokowe zwycięstwa socjali- 
na. jako niezłom ny obrońca naj- j zmu w ZSRR by ły  wspaniałym  
żywotn ie jszych interesów robot- j potw ierdzeniem  żyw otnej siły  
ni ko w  i chłopów. Partia ucie- j idei m arksizm u - lenin izm u. słu- 
lesnia rew olucyjną energię, ho- : szności p o lity k i p a rtii bolszewi- 
mn- i godność klasy robotniczej. ck ie j jp j mądreJ stra teg ii j ta k _ 
najszlachetniejsze cechy narodu .,., • ... T . .
rosyjskiego i innych narodów j l* A • . . f T :la Lenina - S talina 
Rosji i zwyciężała i zwycięża dzięki te

mu, że jest uzbrojona w  teorię
„Rozum, honor i sumienie na- m arksistowsko-łen inowską, roz-szej enoki“ — tak. nazwał w ie ł- ; - ■ .

k i Lenin partię  bolszewicką. W 'V;,)aną ,nieuf anme pr/C7, Wle>- 
przededniu W ie lk ie j Październi- ‘' lcg0 koryfeusza nauki tow.a- 
kowej Rewolucji Socjalistycznej i ‘‘zysza Stalina. Partia  zwycięża
Lenin pisał:

i,W ychowując partię  robo tn i
czą, m arksizm  wychowu je aw an
gardę p ro le ta ria tu , k tóra po tra fi 
wziąć władzę i poprowadzić ca-

dlatego, że. zespolona jest jedno 
ścią w o li, . jednością działania ! 
jednością dyscypliny.

W walce o interesy mas pra- 1 
cujących partia  złamała zacie- '

ly lud do socjalizmu, orgańizo- I k ły  opór licznych w rogów  klas y

robotniczej. Rozgromiła ona naj- 
I gorszych w rogów  ludu — tro- 
! ckistów , bucharinowców, zdra j- 
i ców burżuazyjno - nacjonalisty- 
j cznych, wszelkich n iedow iar
ków  i kap itu lan tów .

Chlubne i zaszczytne jest m ia 
no kom unisty  — członka pa rtii 
Lenina - Stalina. W walce o w y 
zwolenie mas pracujących spod 
ja rzm a wyzyskiwaczy, w  walce 
o zwycięstwo socjalizm u i zbu
dowanie społeczeństwa kom uni
stycznego, kom uniści występują 
w  oczach, całego św iata jako po- 

i stępowi ludzie doby obecnej, 
j śm ia li i odważni, mężni i nieu- 
j s tęp liw i w  walce z trudnościa- 
| m i, ja k ie  napo tyka ją  na drodze 
| do tego wspaniałego i śzczytne- 
; go celu.

„My, komuniści, jesteśmy ludź
mi szczególnego pokroju. Skro
jeni jesteśmy ze szczególnego 
materiału. Jesteśmy tymi, któ
rzy stanowią armię wielkiego 
stratega proletariackiego, armię 
towarzysza Lenina. Nie ma nic 
cbiubniejszego ponad zaszczyt 
należenia do tej armii. Nie ma 
nic cbiubniejszego ponad miano 
członka partii, której założycie
lem i kierownikiem jest towa
rzysz Lenin. Nic każdemu jest 
dane być członkiem takiej par
tii. Nie każdemu jest dane 
znieść trudności i burze związa
ne z przynależnością do takiej 
partii“.

W okresie pięciolatek .s ta li
nowskich, dzięki uprzem ysło
w ien iu  k ra ju  i ko lektyw izac ji 
ro ln ic tw a  partia komunistyczna 
przekształciła ZSRR z zacofane
go k ra ju  rolniczego w potężne j 
mocarstwo przemysłowo - koł- j 
obozowe. - wszechstronnie przy- ! 
gotowała Związek Radziecki dr j 
ak tyw ne j ■ obrony.

Mądra i dalekowzroczna po 
Utyka p a rtii kom unistycznej za- I 
pew niła  historyczne zwycięstwo j

Zw iązku Radzieckiego w W ie l
k ie j W o jn ie  Narodowej przeciw 
ko zaborcom faszystowskim . W 
latach surowych doświadczeń 

| naród radziecki jeszcze ściślej 
skup ił się pod sztandarem p a rtii 

| Lenina - S ta lina, aby obronić 
i w ie lk ie  zdobycze socjalizmu. W 
I okresie w o jny partia  jeszcze 
i bardzie j zespoliła się z naro
dem. jeszcze bardzie j zacieśniła 

! więź z szerokim i masami ludu 
: pracującego.

Pod k ie row n ic tw em  swej bo- 
i ha fersk ie j pa rtii, genialnego wo- 
| hza i stratega Józefa S ta lina na- 
! ród radziecki ob ron ił honor, 
wolność i niezawisłość swej 
ojczyzny, w yb a w ił narody całe- 

; go św iata od niebezpieczeństwa 
! n iew o li faszystowskiej.

! Naród radziecki słusznie zy- 
| sobie sławę bohaterskiego 
| narodu. W ojna Narodowa w y
kazała w ie lką  niepokonaną siłę 
jedności m ora lno - po litycznej 
społeczeństwa radzieckiego, przy 

¡ jaźni narodów ZSRR, płom ien- 
! nego pa trio tyzm u radzieckiego, 
j 2 całą rnoeą p rze jaw iła  się wyż
szość radzieckiego ustro ju  spo- 

I łecznego i państwowego, jego 
| przewaga nad ustrojem  kap ita 
listycznym . Państwo radzieckie 
wyszło z w o jny  jeszcze m ocnie j- 

| sze i potężniejsze.
W okresie powojennym  naród 

radziecki pod przewodem p a rtii 
| Lenina _ S talina podją ł gigan
tyczne budow nictw o pokojowe, 

j Całą swą poprzednią dz ia ła lno
ścią partia  przygotowała wszy- 

j  stk ie w a ru n k i dla pomyślnej 
I rea lizac ji historycznego zadania 
j — stopniowego przejścia k ra ju  
; od socjalizm u do komunizmu.
| W ie lk i S ta lin  uzbro ił pa rtię  i 
| naród radziecki w program  bu- 
| dow nictw a komunistycznego 
! Rozw ija jąc twórczo naukę m ar- 
; ksizmu - lenin izm u, S ta lin  uza- 
j sadnił możliwość zbudowania 
i kom unizm u w K ra ju  Rad oraz 
konieczność utrzym ania pań- 
slwa w ustro ju kom unistycz
nym w wypadku, jeżeli istnieć 
¡c zcze będzie otoczenie kap ita 
listyczne. K ie ru jąc  się wskazał 
niam i towarzysza Stalina, par
tia kom unistyczna troszczy się

nieustannie o wszechstronne 
umocnienie państwa socja lis ty
cznego, będącego g łów nym  orę
żem narodu radzieckiego w  je 
go walce o zbudowanie społe
czeństwa komunistycznego.

Ogromne znaczenie naukowe 
i polityczne ma nowa genialna 
praca towarzysza S talina „E ko 
nomiczne problem y socjalizm u 
w  ZSRR“ . Praca ta w sposób 
wszechstronny uzasadnia teore
tycznie po litykę  p a rtii na obe
cnym  etapie, w yk ryw a  zasadni
cze prawa i określa praktyczne 
drogi i w a ru n k i stopniowego 
przechodzenia od socjalizm u do 
kom unizmu.

W ykonu jąc z entuzjazmem 
nakreślone przez towarzysza 

! S ta lina  wytyczne stworzenia 
m ateria lno  - technicznej bazy 
kom unizm u, naród radziecki 
osiągnął w yb itne  sukcesy w  re
a lizac ji powojennej p ięcio la tk i 
s ta linow skie j. P rodukcja prze
m y s ło w i ZSRR wzrosła w  1950 
roku o 73 proc. w porów naniu 

j z poziomem przedwojennym . 
W 1951 roku  rozm iary p rodukcji 

| przem ysłowej przekroczyły po-- 
i ziom przedw ojenny przeszło dwu 
| k rotn ie . Zw iększyła się znacz
nie produkcja  ro ln ic tw a  soc ja li
stycznego. Z roku na rok pod- 

j nosi się dobrobyt mas p racu ją 
cych. W okresie powojennym  

| rząd radziecki przeprowadzi! 
j re form ę walutow ą, zniósł ka rt- 
| kow y system zaopatrzenia w 
! a r ty k u ły  spożywcze i tow ary  j 
| przemysłowe, przeprowadził k il-  
: kakro tną obniżkę cen towarów j 
i masowego spożycia.
| Podczas gdy s iły  wytwórcze j 
: kap ita lizm u drepcą na miejscu, 
i a ekonom ika k ra jó w  k a p ita li
stycznych w ije  igg w  kleszczach 
pogłębiającego się coraz bar- 

: dziej ogólnego kryzysu kap ita 
lizm u i powtarzających się stale 

i kryzysów  gospodarczych, prze
mysł radziecki zarówno przed 
w o jną ja k  i w okresie powojen
nym podnosi się stale po lin ii 

| wstępującej na bazie rozwoju 
produkcji pokojowej. Produkcja 
przemysłowa ZSRR wzrosła w 

: 1951 roku praw ie 13-krotnie w 
i porów naniu z 1929 rokiem.

j P artia  kom unistyczna prowa- ! 
i dzi k ra j drogą potężnego po- 
! stępu technicznego, organizuje ! 
: ogólnonarodowe współzawodni
ctwo socjalistyczne budow ni
czych kom unizm u i nadaje mu 
kie runek, prowadzi ogromną 
pracę w  dziedzinie kom unisty
cznego wychowania mas pracu
jących, mającego na celu osta- i 
teczne przezwyciężenie przeżyt
ków  kap ita lizm u w świadomo 
ści łudzi.

W yją tkow e znaczenie ma dla 
| tworzenia m ateria lno - techni
cznej bazy kom unizm u realizo
wana przez państwo radzieckie 

I e lek try fika c ja  kra ju , budowa 
i na jw iększych na świecie urzą- 
! dzeń hydrotechnicznych na W oł
dze i Dnieprze, na Donie i A m u- 
D arii, wcielanie w życie s ta li
nowskiego planu przeobrażenia 

| przyrody. Z uczuciem Ogromnej 
j radości i pa trio tyczne j dum y po
w ita li ludzie radzieccy urucho- 

j m ienie pierwszej z w ie lk ich  bu- 
! dow li kom unizm u —, Wołżańsko- 
Dońskiego Kanału Żeglownego 

i im. Lenina. W tych budowlach 
: epoki s ta linow sk ie j naród ra 
dziecki w idzi naocznie w y n ik i 

: wzrostu potęgi swego państwa, 
św iadectwo niewyczerpanych sił 
ustro ju  socjalistycznego, mądro- 

j ści p o lity k i p a rtii kom unistycz
nej.

Naród radziecki w ita  35 rocz
nicę W ie lk ie j Październikowej 
R ewolucji Socjalistycznej' wspa- 

I n ia łym i zwycięstwam i na fron- 
! cie pokojowej pracy. Pod kie- 
1 row nictw em  swej ukochanej 
p a rtii kom unistycznej idzie on 
pewnym  krokiem  ku kom un i
zmowi. D yrek tyw y X IX  Zjazdu 
p a rtii kom unistycznej w spra
wie piątego pięcioletniego pla
nu rozw oju ZSRR o tw ie ra ją  
perspektywy nowego potężnego 
rozw oju socjalistycznej gospo- ; 
da rk i narodowej, dalszego w/.ro- : 
stu dobrobytu narodu i rozkw itu  
ku ltu ry .

Pochłonięci pokojową, tw ó r
cza pracą ludzie radzieccy jed , 
Domyślnie popierają i aprobują 
sta linowską pokojową po litykę  ! 
zagraniczną państwa radzieckie
go, zdecydowanie i konsekwent

nie walczą o pokój i przyjaźń 
między narodami. '

P o lityka  p a rtii kom unistycz
nej zapewnia nieustanny wzrost 
au toryte tu międzynarodowego 
ZSRR, zacieśnienie bra terskie j 
w Ą z i narodu radzieckiego z ma
sami pracującym i innych k ra 
jów .

Państwo radzieckie stało się 
poważną siłą m iędzynarodową, 
k tóra oddzia ływ uje na sytuację 
m iędzynarodową i zmienia ją w  
interesie mas pracujących. B io
rąc za punkt wyjścia  wskaza
nia Lenina i S talina o m ożliwo
ści pokojowego współistn ienia 
dwóch systemów, partia  kom u
nistyczna konsekwentnie w a l
czy o realizację p o lity k i pokoju, 
p o lity k i przyjaźn i i współpracy 
mięcfey narodami. T rium fem  
M lternacjonalistycznej p o lity k i 

i p a rtii Lenina - S ta lina  jest u tw o
rzenie i um osłijenie potężnego 
obozu pokoju, de fhokracji i so
cja lizm u. którem u przewodzi 
Związek Radziecki. W oparciu
0 przebogate doświadczenie na
rodu radzieckiego i jego b ra te r
ską pomoc, m; sy pracujące k ra -

! jów  dem okracji ludowej pomy- 
i ślnie budu ją socjalizm.

Ogromne sukcesy w  budowie 
i nowego, wolnego życia osiągnął 
w ie lk i naród ch ińsk i pod prze
wodem swaj bohaterskie j par
t i i  kom unistycznej. Drogą gię- 
bokich przeobrażeń dem okra
tycznych kroczy m iłu jąca  pokój 
N iem iecka R epublika Demo
kratyczna. Obóz pokoju, demo
k ra c ji i socjalizm u stał się dziś 
n ieporównanie siln ie jszy niż 
rozdzierany sprzecznościami 
w ew nętrznym i obóz im p e ria li
zmu. Epokowe zwycięstwa od- 

! niesione przez naród radzieck i 
pod przewodem p a rti i Lenina -  
S ta lina zagrzewają masy p ra 
cujące wszystkich k ra jó w  do 
w a lk i o trw a ły  pokój, wolność
1 socjalizm . •

Zespolone wokói swej uko
chanej p a rtii kom unistycznej, 
wokół w ie lk iego wodza i nau
czyciela mas pracujących Józef» 
Stalina, narody ZSRR idą pew
nym krok iem  naprzód, do ko
m unizmu.
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C z y t e l n i c y  i k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą  

Niewzruszeni jak skała
V7 dn iu  23.4.52 r. T oruńskie  ! Przem ysłu A rtystycznego i T ka - 

Z ak łady  G raficzne w ys ia ły  prze- i n in  Technicznych w  Łodzi, k tó - 
sy łką  ko le jow ą 1 skrzynię za- ry  nie nadesiat zlecenia na w y 
w ie ra jącą  294 kg szmat zao li- | sy łkę czyściwa. Bez tego zlece- 
w ionych , celem ich regeneracji, i nia spółdzielnia nie ma prawa 
do Spółdzielni Pracy „S okó ł“ dokonać w ysy łk i.
H e n rykó w  k. W arszawy. Od tego Rezygnując na razie z czyści- 
czasu, to znaczy ponad 6 m ie - j wa. poprosiliśm y o zw rot naszej 
sięcy, darem nie czekamy na 1 pustej skrzyni. A le  Spółdzielnia 
zw ro t skrzyn i, k tó ra  jest spec- ’ Pracy „S okó ł“ pozostaje . n ic - 
ja ln ie  przystosowana do prze- : wzruszona — me daje nam od
chow yw ania szmat zao liw ionych j powiedzi, ani nie wysyła skrzy- 
(ogniocdporna). W ie lokro tn ie  i ni. Tymczasem m y zmuszeni

L u d o b ó j c y  o d k r y l i  k a r t y w S T O L I  C  Y

w ysy ła liśm y  do spółdzielni „So
k ó ł“  lis ty  w  spraw ie zwrotu 
sk rzyn i i szmat. A le  spółdziel
n ia  m ilczy uparcie. W dniu 
9.7.52 r. w ys ła liśm y czwarte z 
'rzędu pismo w  te j sprawie. Na
sza c ierpliwość została nagro
dzona, bo o trzym aliśm y odpo
w iedź. w k tó re j spółdzielnia ko-

j , jesteśm y g łow ić się nad sposo- 
j bem przechowywania szmat 
i zaoliw ionych i dalszego w ysy ła - 
! nia tych szmat do regeneracji.

Czas up ływ a, cenne odpadki 
i użytkow e leżą, a spółdzielnia 
1 „S okó ł“  nie może się zdecydo- 
! wać na w ysyłkę  naszej skrzyn i, 
] un iem ożliw ia jąc  nam dalsze do-

m u n ik u je  nam. iż dysponentem i stawy, 
odoliw ionego czyściwa wzgk I B R O N IS ŁA W  N O W A K O W S K I 
szm at jest C entra lny Zarząd 1 Toruń

Prasa lmrlem i książki do których nip ma 
dostępu

W  hote lu  robotn iczym  przy 
Cl. M arym onck ie j 34 mieszka 
przeszło czterdzieści kobiet, za
trudn io nych  w  różnych zakła
dach pracy na teren ie W arsza
w y.

Po pracy każda z nas chcia
ła b y  przeczytać prasę lu b  w ypo
życzyć książkę, jest to jednak 
dla  nas niedostępne. Prasa jest 
codziennie d tarczana do ho
te lu , lecz cóż z tego. jeże li po 
k ilk a  dn i leży zam knięta w 
b iu rk u  u k ie ro w n iczk i hotelu i 
dopiero ja k  się nazbiera w ię k 
sza ilość, o trzym u jem y ją od 
razu hurtem . C hcia łybyśm y w ie 
dzieć co się dzieje w  świecie 
dzis ia j, a nie po tygodniu.

K siążk i są zamknięte, a k ie 
row niczka, k tó ra  ma k lucz od 
b ib lio te k i wraca zw ykle  z m ia 
sta o bardzo późnej porze. Nie 
możemy rów nież korzystać z 

j  apteczki, bo klucze od n ie j są u 
k ie row n iczk i. W ie lokro tn ie
zw racałyśm y się do k ie row n icz 
k i z prośbą, aby nam um ożli- 

j w iła  korzystan ie z książek i 
| apteczki, k ie row n iczka  jednak 
| tw ie rdz i, że wszystko musi być 
] pod je j opieką i n ic tu  zm ienić 
nie można. Naszym zdaniem nie 

| ty lk o  można, ale należy umc*ż- 
i liw ić  nam korzystan ie  z prasy, 
| książek i apteczki.

TERESA Z IÓ ŁK O W S K A  
W arszawa

Skończyło się na interwencjach
Ż w iro w n ia  G ora j w  po-wiecie [ d u k c ji Pomocniczej w  Poznaniu. 

S kw ierzyna zatrudnia jąca około | k tó rem u Ż w iro w n ia  podlega.
100 pracow n ików  fizycznych i , Skończyło się na in te rw e n - 
k iik u  um ysłow ych nie ma do- i cjach. A  rady zakładowej w 
tychczas rady zakładowej.

Członkow ie zw iązków  zawo
dow ych nie  opłacają składek 
członkowskich już  od pó łtora j towa Rada Z w iązków  Zawodo- 
roku . K ilk a k ro tn e  in te rw enc je  j w ych w  S kw ie rzyn ie  za in tere- 
w  Pow ia tow ej Radzie Z w iązków  : sowała się Ż w iro w n ią  w  G ora- 
Zawodowych w  S kw ierzyn ie  nie | ju , tym  bardzie j, że leży ona 
odniosły skutku . In te rw e n iow a ł i niedaleko od S kw ierzyny, 
r  wnież w  te j spraw ie członek i S T A N IS ŁA W  K U B IA K
Rady Zakładow ej z B iu ra  P ro - I Poznań

Ż w iro w n i ja k  nie by ło  — tak 
nie ma do dziś.

Wskazane jest, aby P ow ia -

I P ierwszym  punktem  obrad
| obecnej sesji' Zgromadzenia 
i Ogólnego ONZ jest sprawa Ko- 
! rei. Delegacja USA czyniła pró- 
I by zepchnięcia tego zagadnie- 
f nia na dalsze miejsce, ale przed- 
! s taw icie l USA, Acheson, nie 
! znalazł dla swych planów po- 
| parcia uleg łe j zazwyczaj w ię- 
‘ kszości sate lickie j. O pin ia pu- 
[ bliczna wszystkich k ra jó w  jest 
j poważnie zaniepokojona trw a - 
i jącą w K ore i agresją arnery- 
! kańską. I nawet zależne od 
j  USA delegacje uczestniczące w 
sesji ONZ m usia ły się z tą o p i
nią liczyć.

W im ię zabezpieczenia poko
ju. 7. konkre tnym  planem ure
gulowania sprawy koreańskiej 
w ys tąp ił na początku obrad 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

: przewodniczący delegacji pol- 
j skie j na V I I  sesję Zgromadze- 
i nia Ogólnego ONZ, m in. Skrze- 
: szewski. W im ien iu  narodu pol- 
j skiego złożył on p ro jek t rezo- 
j iu c ji o zapobieżeniu groźbie no- 
! w ej w o jny św ia tow e j oraz o 
u trw a len iu  pokoju i przyjaznej 

| współpracy między narodami 
] Punkt pierwszy pro jektu  te j re
zolucji, popartej gorąco przez 
delegacje radziecką i czecho- 

| słowacką, zaleca stronom, wal- 
I czącym w K ore i natychm iasto- 
i we zaprzestanie dzia łań w o jen 
nych i repatriac ję  wszystkich 
jeńców, zgodnie z norm am i 
m iędzynarodowym i.

Realizacja zaleceń rezolucji 
po lskie j jest tym  piln iejsza, że 
jak dowodzi postępowanie im - 

| pe ria lis tów  am erykańskich w 
I Kore i. dążą oni wyraźnie do 
przedłużenia i do rozszerzenia 

| w o jny w  Korei. Ca łkow ic ie  od- 
| k ry li oni swoje ka rty  przez 
bezterm inowe przerwanie roko- 

I wań o rozejm  na początku 
| bieżącego miesiąca w  Parfinun- 
dżon.

Zbrodniczy krok
Gdy B października br. dele- 

! gacje obu stron spotkały się w 
| Panmundżon, na terenie roko
wań w sprawie zawieszenia 
broni na froncie w  K ore i, by ły  
już uzgodnione praw ie wszyst
kie w a runk i rozejmu.

Do uzgodnienia pozostawał 
jedyny punkt — sprawa w y 
m iany jeńców, k tó re j, rozw ią- 

| zanie od dłuższego już  czasu 
I sabotowała am erykańska dele- 
| gacja.

Na dzień ten delegacja ludo
wa przygotowała nowe propo
zycje celem szybszego rozw ią
zania i tego zagadnienia. I w ła- 

! śnie tego dnia Am erykan ie  
zerw ali obrady w  Panmundżon.

Ta jednostronna decyzja do- 
i wództwa w ojsk USA, została

7 y if m u nl SlnmKnw ski

i zakom unikowana przez prze- 
■ wodniczącego delegacji am ery- 
| kańskie j, Harrisona, bez w y 
słuchania nowych propozycji 

[ koreańsko-chińskich, k tó re  za
w ie ra ły  jednocześnie ustosunko- 

j wanie się delegacji ludow ej do 
! ostatn ich wniosków am erykań
skich. Harrison bezczelnie 

| oświadczył, że odrzuca te pro
pozycje z góry, ponieważ je d y 
nie propozycje am erykańskie 

i mogą stanowić podstawę roko- 
, wań.

Amerykańskie
krętactwa

Dla nikogo nie było ta jem ni- 
i cą, że im peria liśc i am erykań
scy w r. 1951 podję li in ic ja tyw ę  
radziecką w  spraw ie rozpoczę
cia rokowań o zawieszenie b ro
ni w Kore i pod o lb rzym im  na
ciskiem  op in ii publicznej świa- 

| ta i po otrzym an iu  mocnych 
i cięgów od bohaterskie j KoTeań- 
] sk ie j A rm ii Ludowej. A le  pra- 
I w ie  od pierwszego posiedzenia 
delegacji stało się jasne, że im 
peria liści am erykańscy będą ro- 

[ bić wszystko, by rozm owy na j
pierw- w  Kaesongu. potem w 

j Panmundżon, nie da ły oczeki- 
j wanego przez cały św ia t rezu l- 
j tatu. Temu celow i służyły nie- 
| ustanne prowokacje w o jsk USA 
i w stre fie  neutra lne j, temu celo
w i s łużyły niedorzeczne żąda
nia am erykańskie, wysuwane 
ty lko  po to. by rokow ania prze
d łuża ły się w  nieskończoność

Jednak A m erykanie, wobec 
konsekwentnego, zgodnego z 
wolą w szystkich pokój m iłu ją 
cych narodów i popieranego 
przez op in ię publiczną świata. 

| stanowiska strony koreańsko- 
j ch ińsk ie j, zmuszeni zostali do 
j uzgodnienia praw ie wszystkich 
punktów  pro jektu  układu o za
wieszeniu broni. W idząc zb li
żający się „koszm ar poko ju “ , 
im peria liśc i, ja k  tonący b rzy t
wy, ch w yc ili się osta tn ie j nie
rozw iązanej sprawy w Pan
mundżon — sprawy w ym iany 

! jeńców. W ysunęli żądanie za- 
trzym ania w  swoich rękach 

i k ilkudziesięciu  tysięcy jeńców 
i koreańskich i ochotn ików  ch iń 
skich.

Żądanie to było całkow icie 
sprzeczne z Konw encją Genew
ską w spraw ie w ym iany  jeń- 

; ców wojennych, a przede wszy
s tk im  stało w  wyraźne j niezgo

d z ie  z 51 paragrafem pro jektu  
układu o zawieszeniu bron i, za
tw ie rdzonym  uprzednio przez tę 
samą delegację am erykańską 

P ie rw otn ie  A m erykan ie

[s tw ie rd z ili,  że 11(5 tysięcy — to 
i „ liczba określająca w  przyb l i-  
I żenin ilość jeńców podlegają
cych w ym ian ie “ , bez uw zglę
dn ienia jeńców, k tó rych  m ie j
sce zamieszkania m ieści się na 
terenach okupowanych przez A - 

| m erykanów , a więc, k tó rzy  nie 
podlegają repa triac ji.

A le  w net delegacja am ery
kańska w  Panmundżon zaczę- 

| ła w  na jbardz ie j bezczelny spo- 
' sób kręc ić  i zaprzeczać w las- 
I nym  słowom. Przede w szystkim  
j na liście A m erykan ie  podali 
; ty lk o  .83 tys. jeńców, po m ija - 
j ląc 20— 30 tys. żołn ierzy ko~ 
i reańskich oraz 13.600 ochotn i
ków  ch ińsk ich pozostających w

Terror i bestialstwa 
„argumentami“ 
w rokowaniach

Ponieważ tego rodzaju postę
powanie urągało zdrowem u roz
sądkowi, A m erykan ie  sk lec ili 
na poczekaniu „te o rię “  o „w ie
przy m usowej re p a tr ia c ji“ ; w 
pojęciu am erykańskich krętaczy 
m ia ło  to oznaczać, że część je ń 
ców koreańskich i  chińskich... 
nie chce powrócić do ojczyzny, 
że specjalna kom is ja  pow inna 
zbadać praw dziw e pragnienia 
jeńców.

Ta dziwaczna „te o ria “  prysła 
ja k  bańka m ydlana w  obliczu 
fak tów , k tó re  przedostały się z 
obozów jen ieck ich  do K ore i 
Północnej. Okazało się, że A - 
m erykan ie  przemocą zmuszali 
jeńców  do podpisywania zgody 
na pozostanie na terenach oku
powanych przez agresorów.

O piera jących się jeńców  a- 
m erykańscy żołnierze m ordo
w a li w  bestia lski sposób. B y ły  
ka t obeteu , na Kożedo, gen. 
Boatner, przyznał, że celem zła- 

| m ania ducha i oporu jeńców 
| b y li oni poddawani to rtu ro m  i 
I rozstrze liw ani. W ie lu  C h iń 
czyków i Koreańczyków  zginę- 

j ło za odmowę przejścia spe
cja lnego przeszkolenia szpie- 

| gowskiego.
j W  sumie od lutego br. do 
| września br. am erykańscy zbro- 
j dniarze zam ordowali lu b  z ra n ili 
j ponad 1:200 jeńców  - żołnierzy 
| A rm ii Ludow ej.

O statn io masowa masakra 
jeńców  m ia ła  m iejsce ńa Czecz- 

! żudo, gdzie 1 października A - 
m erykan ie  zam ordowali 56 i ra- 

i n i l i  109 jeńców.

; Strach przed pokojem
„A rg u m e n ty " am erykańskich 

ludobó jców  w  rokowaniach nie

Dwukrotnie uięrej młodzieży 
niż u uh. r. urzestninzy 
w Olimniarizie Fizvezneî

Kapturowi mordercy między solu\

(U D w u k ro tn ie  w ięcej m ło 
dzieży szkół średnich niż. w  ro 
ku ub iegłym  bierze obecnie u- 
dz ia ł w  O lim p iadzie  F izycznej 
z rganizowanej przez Polskie 
Tow arzystw o Fizvczne i władze 
s : k ' i ne.  Celem te j O lim p iady 

podniesienie poziomu w ie 
dzy z zakresu f iz y k i wśród m ło
dzieży. a tym  samym lepsze 
p i zygotowanie je j do studiów  
wyższych oraz rozbudzenie za
m iłow a n ia  do f iz y k i i pracy nau
kowo-badawczej. Zawody pole- 
g: jące na rozw iązyw aniu zadań 
i w ykonyw an iu  ćwiczeń z zakre
su fizyk i odbyw ają się na za
sadach e lim in a c ji w trzech eta- 
parii.

O lim p iada ożyw iła znacznie 
ć ’ ia ialność kółek fizycznych w 
s/koiach. W związku z trw a ją 
cym obecnie I etapem O lim p ia 

dy kółka te organ izu ją  specjal
ne ćwiczenia dla uczestników 
zawodów.

Zwycięzcy O lim p iady o trzy
m ują dyplom y oraz prawo 
wstępu bez egzaminu po uknń- 
c :en iu  szkoły średnie j na w y 
działy:  m atem aK ki. f iz y k i i che
m ii un iw ersyte tów  i dowolne 

; w ydzia ły  uczelni technicznych. 
| Spośród zwycięzców zeszłorocz- 
; r.ych zawodów w ie lu  kształci się 
! obecnie na wyżsycch ućzelniach. 
! m in. Ryszard Kow alczyk, ab

solwent Techn ikum  Kolejowego 
: w W arszawie stud iu je  na W y- 
| dziale M atem atyk i. F izyk i i Che

m ii UW. zaś Jan S tankowski, 
absolwent I.iceum  Ogólnokształ
cącego we Wschowej. woj. zie- 

; lonogórskie — na Uniwersytecie 
| Poznańskim.

Dziennik  „Nu.ernbejtger Nachr ieh jen" w  numerze z dnia 15 bm. pub l iku je  niniejsze zdjęcie: 
K ie row n ik  ta jne j kom órk i neoh it le rowsk ie j organizacji BDJ w  Hesji, E rhard t Peters, udzie

la in s tru kc j i  grupie te rrorys tów  w zamku, położonym w  pobliżu Siegburgu

ograniczały s!ę do m asakrowa
nia bezbronnych jeńców.

U s iłu jąc  zmusić delegację lu 
dową do ustępstw, godzących w  
in teresy tysięcy obyw a te li ko
reańskich i ch ińskich , ustępstw 
obrażających bohaterski naród 
Kore i, dowództwo w ojsk USA 
poparło stanowisko swej de
legacji w Panmundżon wzmoże
niem  bestialskiego bom bardo
wania m iast i wsł Północnej 
Kore i. O fia rą  na lo tów , me m a
jących nic wspólnego z w o jen 
nym i celami, pada jedyn ie  lu d 
ność cyw ilna , dzieci, kob ie ty , 
starcy; obracane są w  perzynę 
szkoły, szpitale, domy m ieszkal
ne.

Jednocześnie am erykańskie 
lo tn ic tw o  rozpoczęło bom bardo
wanie e le k tro w n i na rzece Jalu, 
zakładu pracującego dla celów 
cyw ilnych . Te bom bardow ania 
b y ły  zarazem b ru ta ln ą  prow o
kac ją  skierowaną przeciw  C h i
nom, k tó re  korzysta ją  z energii 
e lektryczne j znad Jalu, p ro 
w okacją  mającą na celu za
straszenie w ie lk iego narodu 
chińskiego, k tó ry  popierając 
spraw ied liw ą  w a lkę  narodu ko 
reańskiego. b ro n i bezpieczeń
stwa swoich granic.

Jednak i to  stad ium  „ro k o 
w ań“ , rokow ań prowadzonych 
ogniem i mieczem nie dało za
planowanych przez am erykań
skich zbrodn iarzy rezu ltatów . 
Naród koreański jest n ieugięty 
i zdecydowany bronić  swego 
świętego prawa do wolności i 
n iepod leg łośc i.swego k ra ju .

I A m erykan ie  znowu zm ien ili 
tak tykę . Widząc, że nie m ają 
żadnych argum entów  na popar
cie swego stanowiska w  Pan
mundżon, że wszelkie oszustwa 
w yłażą na w ierzch, że zbrodnie 
i m orderstw a nie  są w ystarcza
jącym  atutem  przeciw  narodow i 
koreańskiem u, pod ję li jedno
stronną decyzję przerw an ia  ro 
kowań w  Panmundżon.

Zerw anie przez USA rokowań 
rozejm owych wskazuje, że im 
peria liśc i nadal podtrzym ują 
swe szaleńcźe i ludobójcze p la 
ny kon tynuow ania  agresji i roz
szerzenia w o jn y  na Dalekirń 
Wschodzie.

Wola narodów
P oko ju  w  K o re i domagają się 

narody świata.
Potężny głos o położeniu k re 

s u 'w o jn ie  w  K ore i rozległ się 
niedawno w Pekinie. Przedsta
w ic ie le  37 k ra jó w , na Kongre
sie O brońców Pokoju K ra jó w  
A z ji i s tre fy  P acyfiku  — jed
nom yśln ie wysunę li żądanie za
kończenia w o jny  w  K ore i na 
podstaw ie re p a tr ia c ji wszyst
k ich  jeńców  w o jennych i prze
rw an ia  ognia na froncie.

Na Kongresie P ek ińsk im  zna
lazła w yraz  solidarność pa trio 
tycznych s ił narodu am erykań
skiego z walczącą Koreą.

„Z rozum ie l iśm y głęboko — 
ośw iadczyła jedna z delegatek 
Stanów Zjednoczonych, Car- 
ne.y — ja k  w ie lka odpowiedzial
ność spada na nas, A m e ry k a 
nów, za wszystkie zbrodnie, po
pełniane przez im per ia l is tów  
amerykańskich w  Korei,  oraz 
jak ie  niebezpieczeństwo grozi 
ludzkości, o ile nie zostanie po
łożony kres tej haniebnej w o j 
nie A m e ry k i  przeciwko Kore i".  

❖
Cały św ia t śledzi z uwagą 

przebieg obrad Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Cały św iat w i
dzi, ja k  am erykańscy im peria 
liśc i i ich sługusy us iłu ją  za 
wszelką cenę przeforsować w 
ONZ wojenne p lany USA.

Jednak żadne know ania im 
pe ria lis tów  w  ONZ nie zmylą 
o p in ii publiczne j, zdecydowanie 
domagającej się zakończenia 
w o jny  w  K ore i w oparciu o 
propoz}'cje Polski, k tó re  od
zw ierc ied la ją  wolę setek m ilio 
nów lu d z i na całym  świecie.

J \ i /  p ó ł c e  z k s K f ż k a n i i

/

S w i adect wo do j rżałości
Jerzy A nd rze jew sk i: „P a rtia  

tę tn ik , 1952. S tr. 154.
W yb itn y  pisarz, au tor „N ocy“  I 

—  zbioru now el wstrząsających 
p raw dz iw ym  obrazem nocy oku- 
p .c y jn e j w  Polsce, au tor ..Po
p io łu  i d iam entu“ , pierwszej po- | 
v  rości o dram atycznych, bezpo
średnio powojennych dniach w 
Polsce Ludow ej — ogłosił d ru- ] 
krem  książkę, która  jest nowa- j 
te: ską próbą pub licys tyk i par- i 
ty jn e j — książkę nacechowaną 
jasnością m yśli, pasją t siłą 
przekonania. Praca ta jesUzna- 
m iennym  i ciekawym  dokum en
tem  naszych czasów.

Do światopoglądu m arksistów - ! 
skiego, do p a rtii doszedł A ndrze
jew sk i po trudne j drodze prze
obrażeń ideologicznych, do jrze
w a jąc jak  i w ic iu  innych tw ór- i 
ców w nowej po lskie j rzeczy- [ 
w istości. Piętno osobistego prze- j 
życia, głębokich w ewnętrznych I 
zmagań i przemyślan, szczerość i 
w ypow iedzi wzm acnia ją  suge- | 
stywność książki.

A u to r porusza szereg aktua l- j 
r.ych i ważnych dla pisarza za
gadnień: pisze o nowych zada- i 
mach lite ra tu ry , o ro li św iato
poglądu pisarza, o hum anizm ie 
socjalistycznym , o pewnych waż
nych aspektach rea lizm u socja
listycznego, o tra d yc ji, o p a rty j
ności lite ra tu ry .

O tych istotnych dba pi- ! 
sorza i a rtys ty  problemach mó- i 
w  i A ndrze jew ski w związku z | 
obecną sytuacją m iędzynarodo
wą. W zw iązku z doniosłym zna
czeniem w a łk i o pokój, n ieod
łącznej od potężnego twórczego 
zryw u naszego narodu.

Każdego pisarza o postawie 
patrio tyczne j, postępowej.. m ar
ksizm  może wzbogacić, nadając

i twórczość pisarza“ — Czy-

w laściw y k ie runek jego tw ó r
czości. ale ty lk o  w tedy, zazna
cza Andrze jew ski, gdy pisarz 
w łączy „swą działalność pisar
ską w nu rt w a łk i klasowej, ja 
ka się u nas toczy“ , gdy bez 
reszty zaangażuje się w  „tę  w a l
kę po stronie pokoju, wolności 
i postępu“ .

A u to r tra fn ie  określa znacze
nie światopoglądu m arks is tow 
skiego dla pisarza i na tej pod
stawie precyzuje rolę pisarza w 
świecie. „Posiadać zatem świa
topogląd m arksistow ski, to zna
czy żyć. myśleć i działać w  
świecie ob iektyw nym . To zna
czy m ieć możność poznania go.

j zna-zy móc go wartościować. 
To wreszcie zn iczy móc go 
kszta łtować“ .

Do tych w niosków  dochodzi 
Andrze jew ski przez w n ik liw e  
przestudiowanie szeregu teore- 
t> cznych prac k lasyków  m ark 
sizmu, szczególnie dotyczących 
lite ra tu ry  i sztuki. W ypow iedzi 
towarzysza B ie ru ta , poświęcone 
zagadnieniom k u ltu ry  i zada
niom  współczesnej po lskie j lite 
ra tu ry  i sztuki, pomogły auto
row i w określeniu własnego 
stanowiska w stosunku do 
istotnych spraw twórczości 
artystycznej, 1 rozw oju k u ltu ry  
w  naszym kraju-. Przytaczając 
fragm ent o dzisiejszych zada
niach pisarzy i a rtys tów  ze 
słynne j m owy Prezydenta na 
o tw arc iu  w roc ław sk ie j rad iosta
c ji, A nd rze jew sk i pisze: „N igdy  
jeszcze w  dziejach naszego na
rodu nie padły z ust po lityka  
słowa przepojone taką m iłością 
dla sztuki, tak wysoko staw ia
jące twórczość artystyczną w

i życiu społeczeństwa, oraz tak 
doniosłą rolę wyznaczające 
szczególnie lite ra tu rze  w  tru d 
nym  procesie kszta łtow an ia  się 
narodu socjalistycznego“ , 

j P artia , stw ierdza A nd rze jew - 
| ski, k ie ru je  ręką pisarza, uczy 
[ go „hum an izm u socjalistyczne
go. ża rliw ości ideologicznej,

' ak tyw ności wzmożonej... tw ó r- 
I czego socjalistycznego sto- 
I sunku do tradyc ji... uczy pa r- 
I ty jn o śc i“ , by p ióro pisarza s łu
żyło, celom na jbardz ie j szlachet- 

| nym  „ ja k  budować nowego 
przem ienionego człow ieka“ .

Z każdego słowa pisarza 
tchn ie  w ia ra  i przekonanie, że 
pa rtia , je j cele i  św iatopogląd 
o d k ry ty  m u oczy na nieznane 
dotąd głębokie p raw dy o czło
w ieku, da ły zrozum ienie donio
słości hum anistycznego sensu 
w a lk i o socjalizm .

„P o raz p ierwszy w  naszych 
dziejach — pisze A ndrze jew sk i 

| — pisarzow i solidaryzującem u 
j się z postępem towarzyszy św ia
domość, że może się w  swej 
twórczości oprzeć o cały naród 
i  swoją twórczością może słu
żyć całemu narodow i. K tó ryż  
w ięc pisarz chcia łby pozostać 

j poza narodem “ .
A nd rze jew sk i z pasją w a l- 

] czy o jedność te o rii z p ra k tyką  
i w twórczości lite ra ta . „N ie  w y -  ] 
starcza rozumieć m arksizm . N ie i 

i wystarcza myśleć d ia lektycznie, j 
[ Trzeba żyć po m arksistowsku.
| Trzeba działać po m arks is tow 
sku“ .

A u to r a k c e n c ie  przy tym  ! 
słusznie, że ideologicznie pa r- j 

| ty jn ą  może i pow inna być rów - I 
! nież twórczość bezparty jnych I 
pisarzy. „P a rtia  — w ie lka  in sp i- I 
ra to rka  narodu — wskazuje 
bezparty jnym , w  ja k i sposób I

można i należy zespolić się z 
narodem “ .

Podkreśla jąc znaczenie P lanu 
Sześcioletniego dla wszechstron
nego rozw oju  narodu, mającego 
przez to rea lną perspektywę 
swej przyszłości, pa rtia  -— 
ja k  powiada A nd rze jew sk i — 
O jczyznę p rzyprow adziła  do p i
sarzy ukazując w iz ję  je j p ięk
nego ju tra .

Po Zjeździe lite ra tó w  w  194.9 
r. w  Szczecinie, gdzie padło 
wezwanie do pisarzy, by tw o 
rz y li według zasad rea lizm u so
cjalistycznego, dało się zauwa
żyć wśród pewnej części po l
skich lite ra tó w , g łów nie s ta r
szej generacji, chw ilow e zaha
m owanie ich twórczości.

D!a znacznej części pisarzy 
w ym agało to dokonania „w e 
w nętrzne j re w o lu c ji“ — ko
nieczności przebudow y swego 
warsztatu pisarskiego, na fu n 
damentach aktywnego, nowe
go stosunku do życia i nowe
go światopoglądu. Ten zw ro tny, 
trudn y  okres u swoich ko le
gów i u siebie, Andrze jew ski 
us iłu je  zanalizować i  z ilu s tro 
wać na w łasnym  przykładzie.

„Piszący te słowa sam zaznał 
tych klęsk i  gdyby dzisia j m ia ł 
odpowiedzieć co sparaliżow ało 
jego pióro... . m usia łby odpo
wiedzieć: zbyt słaba w ia ra  w 
rew olucję , zbyt słaba w ia ra  w 
klasę, robotniczą, zbyt słaba 
w ia ra  w  p a rtię “ .

A u to r podkreśla jednocześnie, 
że w łaśnie pa rtia  nie zaw io
dła  pisarzy w  tym  przełomo
w ym  okresie. „P a rtia  przyszła 
do pisarzy ze swoją inspiracją , 
m ów iąc: nauczcie się myśleć
po m arksistowsku, poznajcie 
dobrze naszą rzeczyw istość“ .

A ndrze jew sk i z całą silą u - 
iaw n ia  fałsz reakcy jne j tezy, 
że metoda rea lizm u socja li- 
stvcznego rzekomo narzuca p i
sarzowi jednostajność stylu, 
usta lony szablon itp . „P a rtia  
nie żąda, aby pisarze szli d ro - 1

gą socjalistycznego rea lizm u w 
jednakow y sposób i jednako
w ym  krok ie rp  — pisze A ndrze
je w sk i.—L ite ra tu ra  nie jest w o j
skową defiladą. Lecz rów nież 
nie jest żyw io łow ym  tłum em . 
Porządkiem  lite ra tu ry  soc ja li
stycznej rządzą te same zasady, 
k tó re  k ie ru ją  socja listycznym  
życiem, a wiec zasady godzące 
i jednoczące in dyw idu a ln y  roz
w ó j jednostk i z potrzebam i 
zbiorowości, rozw ój szczegółu z 
rozwojem  całości".

Skoro u nas życiem i  l ite ra 
tu rą  rządzą te same prawa, to 
znika od dawna znany kon 
f l ik t  m iędzy pisarzem a rze
czywistością. Przed lite ra tu rą  
odsłania ją się „pe rspek tyw y u - 
częstniczenia w raz z masami 
lu do w ym i w  kszta łtow an iu  na
szego życia, nowego cz łow ieka“ .

D la lite ra tu ry  po lsk ie j są to 
nowe zasady, nowy k ierunek, 
now y program  rozw oju . A le  
dopiero pod przewodem p a r t i ’. 
z„sad.y te nabiera ją  kształtów’ 
realności. Toteż o p a r ti i m ów i 
A ndrze jew sk i jako  o spra
w ie  n iezm iern ie  b lisk ie j dla 
każdego prawdziwego twmrcy, 
pa rty jnego czy bezpartyjnego. 
Pokazuje że p a rtia  wspiera, in 
sp iru je , w yzw ala  w  człow ieku 
u k ry tą  energię, ta len t, budzi 
twórcę, oczyszcza go z „cięż - 
kiego k łam stw a starego świa - 
ta “ , pozwala p isarzow i odna
leźć samego siebie, by jedno - 
cześnie swym  piórem  m ógł s łu
żyć całemu narodowa.

„K tó ry ż  artys ta  — zapytuje 
A ndrze jew sk i — ża rliw ie  i  m ą
drze kochający sztukę, nie 
chcia łby swojej m iłości i swo
je j sztuki m ierzyć m ia rą  na.i - 
w iększą: m ia rą  potrzeb swego 
narodu".

Szczerość wypow iedzi, obra - 
zowość języka A ndrze jew skie - 
go zbliża do czyte ln ika  i  wzm a
cnia silę oddzia ływ ania w y ra 
żonych przez niego praw d teo
retycznych i  po litycznych. A le

nieraz zawodzi u autora in te r 
p re tac ja  is to tnych  f ilo z o fic z 
nych tez m arks izm u i  wskazań 
naszej p a rtii.

T rudno  zgodzić się na
p rzyk ład  z nieco uproszczoną 
tezą autora, że „m etoda rea liz 
mu socjalistycznego jest po p ro
stu metodą przenoszenia m a rk 
sizmu w  dziedzinę sz tuk i“ , (str. 
99) albo w  nieco in n ym  sfo rm u
łow an iu , że rea lizm  soc ja lis ty 
czny jest... „naukow ą, m a rks i
stowską metodą lite ra c k ie j p ra 
cy tw ó rcze j“ .

P raw a rozw o ju  społecznego, 
odkry te  przez M arksa, czy tez 
metoda dialektycznego m yśle
nia —- jako odbicie d ia lektycz
nego rozw oju przyrody i spo
łeczeństwa (jeżeli to ma na m y
śli A ndrze jew ski, m ów iąc o me
todzie m arks is tow skie j) nie mo
gą być mechanicznie stosowane 
do dziedziny twórczości lite rac
kie j, artystycznej. To by pro
wadziło do zacierania specyfi
k i sztuki w odróżnieniu od na
uki. Z d rug ie j zaś strony •— po
dobne rozum owanie sugeruje 
pogląd, że m arksizm  składa się 
z gotowych, sztywnych sposo
bów poznawania z jaw isk spo
łecznych, które można po pros
tu dostosowywać do każdej 
dziedziny twmrczości.

M im o pewnych usterek po li
tycznych i teoretycznych, b iją 
ca z każdego stówa om awianej 
książki żarliwość ideologiczna, 
nie ty lk o  in te lek tua lny, ale i u- 
czuciowy związek autora z par
tią , zrozum ienie bohaterstwa i 
patosu pracy budowniczych so- 

: c ja lizm u w  Polsce, podziw  dla 
j twórczego zryw u całego nasze- 
; go narodu we wszystkich dzie
dz ina ch  życia, inspirowanego 
[ przez pa rtię  — stanow ią nieza- 
j przeczalne swoiste w a lory cie- 
| kawej, ważnej pub licys tyk i An- 
j drzejewskiego, pisarza — dzia- 
! tacza party  jnego i społecznego, 
bo jow n ika  o pokój.

JA D W IG A  S IE K IE R S K A

K o n ku rs  na n a ta lity wnieiszeg;© 
racfonaBzatora w FSO

Sekcja Inżyn ie ra  -  w yna laz
czości oraz k lu b  tech n ik i i ra 
c jo na liza c ji F a b ryk i Samocho
dów Osobowych ogłosiły kon 
kurs  w ew ną trzzak ładow y na 
IV  kw a rta ! br., na n a ja k ty w 
niejszego rac jonalizatora .

P ro je k ty  rac jona liza to rsk ie  za-
,łoga o p ra c o w u je  w  m y ś l w y ty -  . . . , .
cznych  podanych  w  b iu le ty n ie  P ro je k tó w , te c h n ik  M arian  J a n  
te m a tyczn ym , w y d a n y m  p rz e z '

W czasie trw a n ia  tego kon
kursu, już  w  pierw szym  m ie
siącu. t j.  od 1 do 28 paździer
n ika, załoga złożyła 81 p ro je k 
tów  rac jona liza torsk ich . In d y 
w idua ln ie , na jw ięce j p ro je k tó w  
z łoży li: brygadzista m ontażu
głównego S tan is ław  P fe il — 8

sekcję inżyn ie ra  - wynalazczo
ści.

— 6 i n ic ia rz  Znndberg — 5 
p ro je k tó w  rac jona liza torsk ich .

( w )

K o le ją rze  warszawscy  
o s z c z ę d z a j ą  w ę g i e l

W  pierwszej po łow ie września 
br. d rużyny  parowozowe W ar
szawskiej DO KP, pragnąc go
dnie uczcić P rogram  W yborczy 
F ron tu  Narodowego i X IX  
Zjazd KPZR, pod ję ły  zobow ią
zanie d ługofa low e bezdymnego 
spalania węgla.

Realizacja tego zobowiązania 
już  w  początkach dala dobre 
w y n ik i. Od po łow y września do 
po łowy października br. d ruży

ny parowozowe okręgu w a r
szawskiego zaoszczędziły 7 pro
cent węgla na 1000 b ru tto to n o -
k ilom etrów .

We współzaw odnictw ie po
między poszczególnymi stacja
m i, najlepsze w y n ik i uzyska ły 
w  tym  czasie drużyny parowo
zowe stac ji W arszawa-Zacho- 
dnia. Zaoszczędziły one 19 
procent węgla na 1000 b ru tto -  
tonok ilom etrów . (w)

20 prom it załogi zakładów im. 22 Lipca 
skorzystało w hr. z wczasów

Rada zakładowa w  zakładach 
im . 22 L ipca dobrze przeprow a
dziła akcję wczasów le tn ich  
w  br.

Z wczasów pracow niczych w 
górach i nad m orzem korzysta
ło w  m in ionym  sezonie le tn im  
20 procent załogi.

Rada zakładowa w ystara ła  się 
o odpowiednie fundusze i roz
dz ie liła  wśród swej załogi 45 
m iejsc bezpłatnych, z czego 15 
m iejsc w  Pob ierow ie dla czoło
wych p rzodow ników  pracy i ra 
c jona liza to rów . Z wczasów tych 
korzysta! m. in. w ie low arszta- 
tow iec i rac jona liza to r Józef 
Jackowski, k tó ry  w  lip cu  br.

w yko na ł zadania p lanu 6 -le t-
niego.

W śród 10 p racow n ików  zakła
dów, k tó rzy  w ypoczyw a li w  
M iędzyzdro jach znalazła się ró 
wnież sprzątaczka W ładysław a 
Gniazdowska. B y ła  ona p ie rw 
szy raz na wczasach i  jes t % 
n ich bardzo zadowolona.

W  M ikuszow icach. K o lum n ie - 
Lesie i D uszn ikach -Z d ro ju  z bez
p ła tnych wczasów korzysta ło 
20 n ja tek posiadających dużo 
dzieci. Dzieci b y ły  otoczone fa
chową i  tro sk liw ą  opieką, a 
m a tk i m ia ły  możność beztrosko 
wypoczywać. (w)

30 km n « « jc h  ulic w ybudow ano  w stoliry w br.
W  roku bieżącym, do c h w ili 

obecnej, wybudow ano w  W a r
szawie przeszło 30 km  bieżą
cych nowych naw ie rzchn i u lic . 
W poważnej m ierze są to na
w ierzchnie ulepszone, a więc 
asfa lty, kostka bazaltowa, k l in 
k ie r bądź też tak  zwane try - 
lin k i. W liczb ie  te j nie m iesz
czą się wewnętrzne małe do
jazdy w  nowobudowanych o- 
siedlach.

Oprócz nowych naw ierzchni 
wybudowano 40 km  bieżących

nowych chodników  przecię tn ie 
3 -m etrow e j szerokości.

Obok budow y nowych na
w ierzchn i i chodn ików  rem on
tam i k a p ita ln ym i i  bieżącym i 
ob ję to dzie tk i tysięcy me
tró w  kw adra tow ych  ulic.

Obok M D M  gdzie koncentro
w a ły  się w  br. g łów ne roboty  
drogowe w  przeważającej m ie 
rze nowe ulice wybudowane zo
s ta ły  na pe ry fe riach oraz u lice  
dojazdowe do nowych osied li 

m ieszkaniowych. (g)

Budowa udry prowadzg rej rłn Cenlralnego 
Barku Kulliiry

W  poniedziałek IV  oddział [ Centralnego P arku  K u ltu ry  na 
M ie jsk iego Przedsiębiorstwa | Pow iślu . A le ja  ta pobiegnie 
Robót Drogowych p rzystąp ił j wzdłuż dawnej u licy  Bolesława 
do budow y szerokie j alei p ro - Prusa.
wadzącej od placu Trzech K rzy- j Nowa aleja otrzym a ulepszoną 
ży do głównego wejścia d o 1 naw ierzchnię z asfa ltu. (i)

Wyrłerzliowteze rzrka^n na punki uypnrzuikony
P ro je k t zorganizowania p u nk

tu wypoczynkowego dla w y 
cieczek powstał jeszcze latem 
br, W punkcie  ta k im  uczestni
cy wycieczek m og liby zestawiać 
bagaże, wypocząć, poczytać p ra 
sę, otrzym ać gorący posiłek i 
skorzystać z um yw a ln i. W  ocze
k iw a n iu  na pociąg w ycieczko
wicze podsum owaliby i u trw a 
l i l i  w iadom ości o sto licy.

W  spraw ie zorganizowania 
takiego punk tu  Prezyd ium  Sto
łecznej Rady N arodow ej pod
ję ło  w  lip cu  br. specjalną u - 
chwałę.

N asta ły już słotne dn i jesier 
ne, czas w  k tó ry m  na jbardzi 
potrzebny jest pu nk t wypoczyr 
kow y. Lo ka l na pu nk t stoi nif 
używ any już od lipca. Jedna 
Prezyd ium  poza wspom nianą i 
chw alą nie zrob iło  dotychcz; 
nic, aby przyspieszyć uruchc 
m ienie punktu. A  potrzeba przr 
cięż tak niewiele. P rzyp ilnow a 
żeby W ZG w ykona ło  poleceń; 
W ydzia łu  H and lu  i opuściło k  
ka ł przy al. Jerozolim skich, 
następnie dostosować ten lok; 
do potrzeb wycieczkow iczów.

(kw)

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a "  — g- 18-30. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r “  — Z 19. 
L u d o w y  — „O ż e n ić  s ię  n ie  m ogę“
— g. 19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w 
z a lo ta c h “  — g. 19. N o w y  „ K o n 
k u re n c i"  — g. 19. S y re na  — „W ie lk i  
c y r k “  — g. 19.15. W spó łczesny — 
„D ro g a  do C z a rn o la s u "  — g. 19.

i N o w e l W a rsza w y  „ P o w ro t  po- 
s)a<‘ _ g i9. D om u W o js k a  P o l
sk iego  — '„S te fa n  C z a rn ie c k i i je g o  

j ż o łn ie rz e "  — g- 19. G u liw e r  — „G u -  
i i i w e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w “  — *g.
1 16.30.

k i n a

M o skw a  — „ z a w ie ja ’; -  g. 14.30. 
1 6 ’¡0 18 39. 20.30. P a lla d iu m  — „ W i l 
h e lm  T e l l “  -  g- W-S0. 16.30. 13.30
’’0 30 P raha  — „ C y w il  na s ta d io n ie  
_  V 14. 16. 18, 20. Ś ląsk  — „ C y w i l  
na s ta d io n ie ”  — IŁ  JO, 13, 20. 
A t la n t ic  — „M ia s lo  n ie u la iz m io n e  
_  g, 14, 16, 13, 20. P o lo n ia  — „ D r u 
ż y n a ”  -— g. 16. 13. 20. W  -Z „Z a 
kazane p io s e n k i”  — g. H. 16. 18, r0. 
1 M a j — „W ilh e lm  T e l l"  — g. 14, 
16. 18, 20. O ch o ta  — „E x p re s s  M o 
skw a — Ocean S p o k o jn y ”  g. 14, 
16 18, 20. S y re na  — „U lic a  G ra n ic z 
na..- __ g . 16, 18.15. 20.30. Tęcza — 
„ D i t t a ”  — g- 11. !6- 18, 20. L o tn ik  —
."p u s te ln ia  P a rm e ń s k a "  I I  ser. — g, 
15 30 17.30, 19.30. O lsz tyn  (W io ch y )
-  „S e k re ta rz  R e jk o m u "  — g. 17 ' i 
19.

P O R A N K I
A t la n t ic  ,— ..M ia s to  n ie u ja rz m ln -  

n e .. _  g. io, 12. P a lla d iu m  — „ W i l 
h e lm  T e l l “  — g. 12.30. P o lo n ia  — 
„O rz e ł K a u k a z u ”  - -  J ser. g. 14. 
S y re n a  — „P ło m ie n ie ”  — g, 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a ie m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k -e g o - 
w ego  Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a , u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-45).

R A D I O
P IĄ T E K  31 P A Ź D Z IE R N IK A

Program  I — na fa l i  1322 nu
P ro g i am  d n i a  fi.Ofi. 15.25. W i a d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A n d . 
d la  w s i, 6.20 A u d . d la  b ry g a d  SP. 
6.35 M o z a ik a  m u zyczna , 7.30 M e lo 
d ie  lu d o w e , 7.50 k a le n d a rz  R a d io 
w y . 8.00 A u d . d la  k las  s ta rszych  j 
szkó ł p o d s ta w o w y c h . 8.70 M u z y k a  
ro m a n ty c z n a , 8.55 A u d . d la  k l.  X I ,  
9.30 A n d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e r
w a. 10.55 A u d . d la  k l .  IV , 11.15 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o js k ą  ‘nu tę '“  — 1

I g ra  Zespó ł Tadeusza W e s o ło w s k ie - 
! go, 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 U lw o -  i r y  F r. L is z ta  g ra  S ta n is ła w  S ta n ie - 
i w icz , 13.15 K o n c e r t  C h ó ru  i O rk . 
i R ozgł. W ro c ła w s k ie j P. R. p.d. T a - 
! deusza S e re d yń sk ie g o , 13.55 P rz e r-  
i w a, 15.30 A u d . dl;? d z ie c i, 16.20 K o n -  
| c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . M a n - 
! d o lin is tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. 

p.d. E. C iu k s z y , 16.45 S k rz y n k a  o- 
g ó ln a  P. R. w  o p ra ć . Tadeusza 
k rz e m ie n ia , 17.00 R a d io w y  k u rs  ję - t 

i z y k a  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją -*  
: uych, 17.20 P o g ad a nka  p rz y ro d n ic z a ,
: 17.30 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu -  
I dow a w  w y k . K a p e li i Z e spo łu  W o- 
i ka ln e g o  R ozgł. W a rs z a w s k ie j p .d . 
i St. N a w ro ta , 18.00 Na s z e ro k im  
¡ś w ie c ie . 18.20 Z c y k lu :  .. In s tru m e n -  
; ty  m u zyczn e “  . .K la rn e t i sa k s o fo n “
: ^Rd. w  oprać . Je rzego  W a ld o r ffa ,

13.4.) A u d . d la  k o b ie t w ie js k ic h ,
! 19-00 T e a tr  irdodego  s łuchacza , 19.30 
j R e c ita l s k rz y p c o w y  H e n ry k a  P a lu -  

''.sa. *0.26 W ia d . s p o rto w e , 20.30 
j M u z y k a  taneczna , 20.45 ..T a rg o w ic a  
i le ży  nad  A t la n ty k ie m “  — f ia g m .
I b ru s z m y  S t. A rs k ie g o , 20.55 P o ls k ie  

p ieśn i lu d o w e  w  w y k . C h ó ru  P. R.
. P-d.' Je rzego  K o >a czko w sk ie g o , 21.15 

K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . W p rz e rw i®  
k o n c e rtu  ok . g. 22.00 F e lie to n .

P ro g ra m  11 — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W ia d o - 

i m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
i 5.10 K o n ce rt, p o ra n n y , 6.10 K a le n -  
I darz. R a d io w y , 6.15 P o p u la rn a  m u - 
I z y k a  s y m fo n ic z n a , 6.50 K o n c e r t  ro z - 
I r y w k o w y  w  w y k .  O rk ie s tr y  P. R.
1 p.d. W ł. G ó rz y ń s k ie g o . 7.30 M e lo - 
j d ’ e lu d o w e . 8.00 P rz e rw a . 14.05 Tn- 
! fo rm a c jo , 14.10 A u d . d la  k l .  I I ,  14.3«
' A u d . d la  k l.  V —V II ,  15.00 U tw o ry  

w io lo n c z e lo w e . 15.10 ,,L u d z ie  z g łu 
ch e j p r o w in c j i “  — fra g rn . pow . 
A le k s a n d ra  M a ły s z k in a , 15.30 A u d . 

i d la  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R a d io 
wa — k u rs  T. 16.20 „K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — Z y g m u n t N o s k o w s k i“  
— aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . K a ro la  

I S tro m e n g o ra . 17.05 R a d io w y  K lu b  
j R a c jo n a liz a to ró w . 17.20 U tw o ry  fo r -  
; te p ia n o w e . 17.50 ..Na w a r-z a w s k ie j 
: f a l i “ , 13.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
i 18.30 ..T a rg o w ic a  leży  naci A t la p -  
j ¡ y k ie m “  — fra g m . b ro s z u ry  S te fana  
i A rs k ie g o , 13.40 „L u d z io m  P la n u  Sze- 
! ś c io le tn ie g o “ . 19.20 R a d io w y  p o ra d - 
; n ik  ję z y k o w y  w  o p ra ć . p ro f. d r.
: W ito ld a  D oro sze w sk ie g o , 19.30 M u -  
! z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 „P o to p “  — 
i fra g m . pow . H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , 
i 20.18 F ra n cuska  m u z y k a  o pe ro w a , 

21.26 W ia d . s p o rto w e , 21.30 P ieśn i 
c h ó ra ln e  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 
22.co A i\d . d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
szkó ł p a r ty jn y c h  i p o lity c z n y c h , 22.20 M u z y k a  o p e re tk o w a , 23.05 S p ra 
w o z d a n a  7 szachow ych  m is trz o s tw  
P o ls k i, 23.10 D aw na  m u z y k a  k a m e 
ra ln a .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „Prasa“. R e d a k c ja : W arszaw a. D om  S łow a P o ls k ie g o . Ul. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji  8 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21.
V; ? ru n  k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na  p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  lis tonosze  -  cena p re n u m .: m ieś. — 4.50 z ł. k w a r t .  — 13.50 z ł. p ó łro c z n ie  — 27 z ł. ro c z n ie  — o* z*, n a m ó w ie n ia  z m o ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz v im u ia  w s z y s tk ie  m ie iscow ®  
O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś . — 2*.25 zł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j u dz ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l. 7-02-46 A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i W y d a w n . bom S łow a  P o lsk ie g o  

A  B  i  2 . . . .  ^ _ 271̂

a c z e ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  3-33-23. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-32-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
1. 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c y  8• 57-62 R e d m u o r te c h n ic z n y  7-01-21. 
ro c z n ie  — 54 z l. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w i

/


